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vial a t  ( IB)  W rześn ia .
Korniej a L ik w id a cy jn a  w  K rólestw ie Polskie/n  po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 2,162 kop. 77, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) Września 
r- b. M arjanowi K ow alkow skiem u , właścicielowi dóbr 
Zawidź-maly, położonych w Gubernji Płockiej, Powie­
cie Mławskim, Gminie Koziebrodzie, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu nale­
ży; — w ilości rs. 6 ,078 kop. 55, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) W rześnia r. b. 
Korwtantemu Stoida , właścicielowi dóbr Teizy, położo­
nych w Gtibernji Augustowskiej, Powiecie Sejneńskim, 
Gminie Swiętogóry, wysiane zostało do Kasy Gubernjal- 
nej Augustowskiej, celem wypłaty komu należy; —w ilo ­
ści rs. 128 kop. 33, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komięji z dnia 6 (1 8 )  W rześnia r. b. Leopoldowi 
Przybyszew skiem u, właścicielowi dóbr Borzeń, położo­
nych w Gubernji Płockiej , Powiecie. Płockim , Gminie 
iSwięcice, wysłane zostało do Kasy Pow iatu Płockiego, 
celem wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 32,837 kop. 
9, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
*5 (18) Września r. b. Adamowi Roztivorowskiem u, 
Właścicielowi dóbr Tykocin, położonych w Gubernji 
Auoństowsklei. Powiecie Łomżyńskim. Gminie Stelina-

chów, wysłane zostało do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, 
celem wypłaty komu należy;—w ilości rsr. 5,550 kop. 
21). przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia (> (18) W rześnia r. b. sukcesorom Ernesta Szyr- [ 
m er, właścicielom dóbr Rzedkowice, położonych w G u­
bernji Radomskiej, Powiecie Olkuskim, Gminie Kroczy- i  

ee, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, ce- j 
lem wypłaty komu należy; — w- ilości rs. 1,21 1 kop. 58, 1 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6 
(18 ) W rześnia r, b. Bronisław ie K ołdow tM ej, w łaści- j 
cielce dóbr Gąski, położonych w Gubernji W arszawskiej, ; 
Powiecie P iotrkow skit•, Gminie Krzyżanów, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 6 ,484 kop. 85, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6 ( 1 8 )  W rześnia 
r. b l ir .  Ludwice Brzostowskiej, właścicielce dóbr 
Niemierzyn-Gromotka, położonych w Gubernji W ar- 
szawskiej. Powiecie W ieluńskim, Gminie Rudlice, w ysła­
ne zostało do Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty 
komu należy ;—w ilości iVs. 2,525 kop. 67, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) W rze­
śnia r. b. Edmundowi M rowińskiemu, właścicielowi 
dóbr Łętó.v, położonych w Gubernji Lubelskiej, 1 o- 
wiecie Łukowskim, Gminie Unin, wy.-łane zostało do 
Kasy Powiatu Siedleckiego, celem wypłaty komu nale­
ży;—w ilości rsr. 637 kop. 87, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) W rześnia r- b. 
Antoniemu Salerno d i Colonun, właścicielowi dóbr 
Swiniotoń, lit. A , położonych w Gubernji W arszawskiej, 
Powiecie Stanisławowskim. Gnjinń: Pogorzelec, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem w ypła­
ty  komu należy;— w ilości rs. 38 ,455  kop. 83, p rzypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6 ( 1 8 )  
W rześnia r. b. Włodzimierzowi Siemiątkowskiemu, w ła­
ścicielowi dóbr Dub, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Hrubieszowskim, Gminach Kopiszce- i Niwir- 
ków, wysłane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 27,74.3 kop. 
32, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 6 (18) Września r. b. Adolfowi Niemojewskietnu, 
właścicielowi dóbr Słupia, położonych w Gub. Radom­
skiej, Pow7 Kieleckim, Gminie Słupia, wysłane zostało 
do Kas . Pow. Kieleckiego, celem wypłaty konau należy, 
w i’oici rs. 4,191 kop. 33, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 6 i 18) Września r. i). Ludwi­
kowi Ostrowskiemu , właścicielowi dóbr F iukały i Pod- 
stoliska, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Stanisławowskim, Gminie Miedzyleś, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypluty komu na

leży; w ilości rs. 1,027 kop. 78, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 6 ( 1 8 )  W rześnia r. b. 
Janowi Oknińskiemu , właścicielowi dóbr Mitaszewice 
wielkie A., położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Bialskim, Gminie Kobylany Nadbużne, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Siedleckiego, celem wypłaty komu na­
leży ;—w ilości rs. 24,265 k. 5, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) Września) r. b. 
Teofilowi ,1 aźwińskiemu, właścicielowi dóbr Rudzenko, 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Stani­
sławowskim, Gminie Rudzenko, wysłane zostało do K a­
sy Powiatu W arszawskiego, celem wypłaty komu nale- 
ży;-—-w ilości rs. 22,202 kop. 45, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18). W rześnia r. b. H r. 
Mikołajowi Walewskiemu, właścicielowi dóbr W ydrzy- 
na-wola, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Piotrkowskim, Gminie Sulmierzyce, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 836 kop. 80, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 6 (18) Września r. b. sukceso­
rom Seweryna B y  szewskiego, właścicielom dobr Złotko- 
wy Rychwalskie, położonych w Gubernji W arszawskiej, 
Powiecie Konińskim, Gminie Dąbroszyn, wysłane zosta­
ło  do Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty kom una- 
leży;— w ilości rsr. 18,288 kop. 64 , przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) W rześnia r. b. 
Djonizemu i Laurze Trzcińskim , właścicielom dóbr R u­
da, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie K ra­
snostawskim, Gminach Gulczyce i Świrze, wysłane zo­
stało do Kasy Pow iatu Lubelskiego, celem wypłaty ko­
mu należy; —  w ilości rs. 383 kop. 20, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia o (18) W rześnia r. 
b. sukcesorom Seweryna Byszeioskiego, właścicielom 
dóbr Złotkowskie-Holendry, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Konińskim, Gminie Dąbroszyn, 
wysłane zostało do K asy Powiatu Kaliskiego, celem w y ­
płaty komu należy; — w ilości rs. 3 ,065 kop. 55, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) 
W rześnia r. b. Józefowi Trzebińskiemu, właścicielowi 
dóbr Miławczyce, położonych w Gubernji Radomskiej, 
Powiecie Miechowskim, Gminie Czarnocin, wysłane zo­
stało do Kasy Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty ko­
mu należy;— w ilości rs. 5 ,128 k. 25. przypadajade'na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 6 (18) Września r. b. 
l i r .  Ludwice Brzostowskiej, właścicielce dóbr N ietu- 
szyn-Niedźwiedź, położonych w Gubernji W arszawskiej, 
1 owiecie W ieluńskim. Gminie Rudlice, wysłane zostało 
do Kasy Pow iatu  Kaliskiego, celem wypłaty komu nale- 

_jyi ilości rs. 40 ,463 kop. 66, przypadające na rno-

F e j łk t o ®  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .  

Teatra W a rsz a w sk ie .
19 września 1866 r.

Tym razem  scena wielkiego teatru  dostarczyła nam 
głównych do kroniki materjałów. Potrójny debiut 
w Życiu Szulera, p. Leszczyńskiego, Kwiecińskiego i 
Nowińskiego, choć ten ostatni tylko zmienił rolę je- 
<łnę na drugą — następnie zaś, wznowienie Łucji z 
Lam erm oru, na k tórą  wczoraj, pomimo iż biedaczki 
’■‘■eprzystrojońo w afisz czerwony, zgromadził się tłum  
ciekawy ch słuchaczy — dostarczyło publiczności wie­
lu silnych wrażeń, a nam podało bogaty zasób do 
sprawozdawczego fejletonu.

Zaczynając ab ovo, musimy wyznać, że każde 
Wznowienie pra-starej i arcy-lichej dramy Zycie Szu­
lera, k tóra  już dawno z repertuaru  teatrów, przynaj­
mniej stołecznych, wyrugowaną być powinna, spra­
nia na nas bolesne wTaźcnie; czujemy się w położe- 
hiu delikwenta, którem u przeczytają wyrok skazują­
cy go na dotkliwą karę, bez nadziei uchylenia się od 
uiej.,, idziemy więc na rusztowanie... (przebaczcie po­
myłkę!) idziemy więc na tę dramę, znagleni tern je ­
a n i e / i ż  w niej zazwyczaj występują raz pierwszy 

.wszyscy artyści przybywający tu  na gościnne role lub 
debiutujący na scenie warszawskiej w nadziei pozo­
stania na niej. Szczególnym zbiegiem okoliczności 
aż trzej z wileńskiego .teatru pochodzący artyści,^ pp. 
Nowiński, Deryng dawniej, obecnie zaś p. Leszczyński, 
°brali sobie tęż samą dram ę i tęż samą rolę Oskara

na pierwszy debiut w Warszawie; a co szczególniejsza 
jeszcze, wszyscy trzej nie wielkie mieli w niej powodze­
nie- Zachowując jednak ścisłe a konieczne w każdej 
krytyce stopniowanie, pow my, że p. Deryng najsła­
biej, Leszczyński zaś uajkpiej z trzech, bronili sławy 
dramatyków sceny wileńskiej. P. Leszczyński posia­
da przedewszystkiem bogate dary szczodrej natury. 
Postać dorodną, twarz piękną, oczy wyraziste i umie­
jące zatrzym ać espresje, kształtną i silną budowę, 
a głos potężny, wszystkie te dary. mieszczą się razem 
w szczęśliwym organizmie artysty, czyniąc zeń pożą­
dany do serjo dram atu f trag ed ji m aterjał. Lecz p. 
Leszczyński obok tylu korzystnych danych posiada w 
głosie jakiś ton przykry, który u tenorów „białym - 
głosem zowią. a. w samej wymowie rażący ucho ak ­
cent prowincjonalny; oprócz tego nie ma on dotąd 
jeszcze zupełnej swobody w ruchach, ani potrati cie­
niować dykcji, szczególniej też w monologach i nar­
racjach wymagających koniecznej fleksji głosu, bądź 
dla silniejszego obrazowania przedmiotu, bądź dla u- 
niknienia narkotycznej monotonji. Jednakże pomimo 
tych niedostatków, p. Leszczyński, podług naszego 
zdania jest wielce obiecującym artystą, powienn* wię- 
cej, jeśt on jedynym z wszystkich d Jąd , od śmierci 
ś. p. Piaseckiego aktorem, posiadającym wszelkie po 
wierzchowne warunki niezbędne na tragicznego i se- 
rjo dramatycznego amanta. Postawmy kwęstję otwar­
cie; jeżeli tea tr nas* myśli na serjo o zreorganizowa­
niu upadłego d ram atu /jeżeli zamierza wskrzesić na 
scenie dzieła klasyczne, Kornela i Kasyna lub Szeks­

pirowskie, pełne ducha fantazje -  to aktor taki jak  p. 
Leszczyńską wykształcony w ruchach i poprawiony 
w wymowie, nie tylko potrzebnym, lecz nawet nie­
zbędnym mu będzie; jeżeli zaś nowszy dramacik i 
melodramacik fraucuzki, wraz z komedjami czysto 
namiętnej treści, mają stanowić jego dram atyczne 
gr anice, to Piasecki i Tatarkiewicz z pomocą innych 
starszych i młodszych artystów, wystarczą zupełnie 
do spełnienia tak skromnych zamiarów. "Od skali i 
natury repertuaru  zależy potrzeba lub bezużyteczność 
powiększania personelu artystów. Bezwzględnie oce- 
niając pierwsze wystąpienie p. Leszczyńskiego na sce­
nie naszej w dram acie „Życie S z u le ra ', powiemy, że 
odegrał on bardzo szczęśliwie i bardzo zdolnie scenę 
trudną, bo mimiczną prawie, podczas przekleństwa oj­
ca. Nie zrobiwszy sobie żadnego ułatwienia, nie za­
krywszy twarzy rękami, ani odwróciwszy jej od wi­
dzów, młody aktor potrafił przez całą tę scenę na­
dać wyrazowi swej twarzy całą ekspresję i konieczne 
stopniowanie wzruszenia; jego oczy wyrażały praw­
dziwą trwogę, rozczulenie i rozpacz — słowem był 
bez zarzutu w tej delikatnej i prawdziwie dramaty­
cznej sytuacji; — następnie, wszystkie sceny gwałto­
wne, w których potrzeba i energji w akcji i potęgi 
w głosie, powiodły się dobrze znak to widoczny, 
że p. Leszczyński ma powołanie do serjo dramatycz­
nego rodzaju. W sceuach i sytuacjach po półitycb, 
gdzie gra artysty drobiazgowo wykpńczona niezbędną 
jest do ich podniesienia, młody debiutant upadał wi­
docznie — chociaż w jednej ze scen cichego efektu,
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cy rozporządzenia Komisji z d. 6 (18)- W rześnia r. b . 
sukcesorom H r. Wincentego K rasińsk iego , właścicielom 
dobr Janów  (Potok-Złoty), położonych w Gubernji R a­
domskiej, Powiecie Olkuskim, Gminie Potok-Złoty, wy­
słane zestało do Kasy Pow iatu Kieleckiego, celem w y­
płaty  komu należy.

Rozporządzenie m inistra spraw wewnętrznych z d. 
2 września r. b. Zważywszy: że w gazecie St, Peters­
burg skie Wiedomosti N r. 211, w artykule wstępnym, 
N r. 225 w artykule „Spraw y ziemskie'1 i Nr. 228, w  
artykule wstępnym, dostrzegać się daje systematyczne 
ganienie adm inistracji w ogólności i nieprzychylne ze­
stawienie jej z instytucjami ziemskiemi, pomimo udzie­
lonego już poprzednio w tej mierze pomienionej gazecie 
ostrzeżenia, i że w N r. 233 tejże gazety pomieszczony 
został zdrożny artykuł pod tytułem: „Szewc Ja n  K iliń­
ski i jego p a m ię tn ik i ,—  minister spraw  wewnętrznych 
na zasadzie art. 29, 31 i 33 dz. I I ,  najwyżej zatw ier­
dzonej dnia 6 kwietnia 1865 r. uchwały rady państw a i 
stosownie do opinji rady dyrekcji prasy, postanowił: u- 
dzielić trzecie ostrzeżenie gazecie St. Petersburgskie 
Wiedomosti, w osobie wydawcy-redaktora, asesora ko­

legialnego W alentego Korsza, i zawiesić wydawanie 
rzeczonego czasopisma na trzy miesiące, z wyjątkiem 
ogłoszeń rządowych i wszystkiego tego, co wydawca-rc- 
daktor obowiązany jest drukować w St. Petersburgskich 
Wiedomostiach na mocy 5-go artyKulu kontraktu, za­

wartego w roku 1862 z komitetem zarządu Cesarskiej 
akademji nauk. (Rus. Imu.)

DZIAŁ M E  URZĘDOWY
Warsa®, wau 

ciiaia 7 $19) W rześn ia .
Według wiadomości telegraficznych z Floren­

cji, Prusy oświadczyły, że trudności stawiane 
przez Austrję co do uregulowania długu wenec­
kiego nie według zasad traktatu ziirichskiego, 
stawiają w wątpliwość wykonanie traktatu prag- 
skiego. W istocie, drugi artykuł tego traktatu 
powiada, że przyłączenie królestwa lombardzko- 
weneckiego do królestwa włoskiego, ma nastą­
pić na podstawie wylikwidowania długu uznane­
go za przypadający na ustąpione prowincje, we­
dług zasad traktatu ziirichskiego. Austija zaś 
domaga się, aby Włochy przejęły na siebie część 
całego długu publicznego, odpowiednio ludności 
wenecjańskiego. Ponieważ artykuł 3 -ci konwen­
cji zawartej pomiędzy Prusami a Włochami o,- 
kreśla, że żadne z tych państw nie może za­
wrzeć zawieszenia broni lub pokoju bez wza­
jemnej zgody, przeto Prusy mają prawo wpły­
wać na układy pomiędzy Austrją a Włochami. 
Dla tego półurzędowe dzienniki pruskie nie 

: zaprzeczają tej wieści.
Wszelako nie sądzą powszechnie, aby obawy 

z tego powodu co do rezultatów tych układów, 
były uzasadnione. Monitor przynajmniej spo­
dziewa się rychłego a pomyślnego ich ukończe­
nia. Dalsze kroki w celu oddania Wenecji nie 
ustają. Komisarzem włoskim do odbioru twierdz 
wyznaczony został jenćrał-major Thaon di Re­
vel Genova, nie zaś jak poprzednio donoszo.no 
jenerał della Chiesa. Liczba wojsk austrjackich

■' znajdujących się w Wenecji ciągle się zmniejsza.
Według korespondencji z Wiednia do Sch/es. 

Z ., mylną była wiadomość, jakoby były poseł 
austrjacki przy dworze w Karlsruhe, hrabia 
Traatinansdorff, był przeznaczony na posła au- 
strjaekiego w Berlinie, gdzie tylko tymczasowo 
poruszono p. Heimerl zawiadywanie kanceła- 
rją w Berlinie. Sądzą, że dwór austrjacki nie 
zbyt spieszy się z mianowaniem posła w Ber­
linie, chociaż baron Werther już przybył do 
Wiednia; w przybyciu jego nie upatrują wcale 
wskazówki poprawienia stosunków pomiędzy 
Berlinem a Wiedniem, a nawet niektóre osoby 
ze sfer dobrze zawiadomionych, uznają w szyb­
kości pr zybycia barona W erthera wskazówkę 
naprężenia stosunków. Mylnem jest doniesienie 
JST. PrMt:. Z., że przybycie p. W erthera jest w 
związku z układami austr©-włoskiemir jak ró­
wnież i  v/iadomość podana przez Z eid i Cor.r 
jakoby usunięcie się od służby jpn. Gablenza. 
było man ifestacją stronnictwa przeciwnego Pru­
som; Wiener Abendjwst urzędownie zaprzecza 
tej wiadomości.

W edług tejże korespondencji,. mylną je st 
wiadomość, że Austrja ustępuje Włochom tery- 
torjum Riva w południowym Tyrolu. Coraz za 
to więcej zyskuje rozgłosu wieść, że jen. Mena- 
brea ma polecenie prowadzenia układów w 
przedmiocie małżeństwa pomiędzy następcą tro­
nu włoskiego księciem Humbertem, a arcyksię- 
żniczką Matyldą, córką arcyksięcia Alberta. 
Jeżeli się sprawdzi pogłoska, że książę Hum ­
bert w przyszłym miesiącu przybędzie do Salz- 
kammergut, gdzie w tym czasie będzie się znaj­
dowała arcyksiężniczka Matylda, to wieść ta 
zyska jeszcze więcej wiarogodności.

Dzienniki niemieckie podają nam obszerny 
rozbiór okólnika p. de Lavalette z 16-go b. m., 
na całkowity tekst którego czekać należy, aby 
go właściwie ocenić. Okólnik ten, którego roz­
biór znajdą czytelnicy pod właściwą rubryką, 
dowodzi, że nowe zmiany w Europie są pomy­
ślne dla Francji, że nową podstawą, do której dąży 
Europa;jest swoboda Związków i że powiększe­
nie Prus zapewnia niezależność Niemiec. Nie 
bardzo z tern ogólnem założeniem, również jak i 
z oświadczeniem, że polityczny widnokrąg uwol­
niony jest od groźnych ewentualńości i że pokój 
jest zapewniony, zgadza się wniosek, iż  rezultaty 
ostatniej wojny zawierają ważną naukę, a mia­
nowicie dowodzą konieczności uzupełnienia bez­
zwłocznie organizacji armji,

Zeicll. Cor. utrzymuje, iż niektóre państwa 
zajmują się projektem zneutralizowania Rumu- 
nji, tak samo jak wyspy, jońskie zostały zneu­
tralizowane za pomocą konwencji europejskiej 
z 14-go listopada 1863, w chwili ich wcielenia 
do Grecji.

Według wiadomości ze Wschodu, oprócz po- 
vstania na w. Kandji i w Epirze, nastąpiły roz-

| ruchy i w Bośnji. Telegram nasz z Konstanty- 
’ nopolu podaje wiadomość o bitwie na w. Kandji 
pod Kaneą, nadając jej nieprawdopodobne roz­
miary pod wzdlędem liczebności walczących.

We Francji główna uwaga jest zwrócona na 
Meksyk. Zdaje się, że ostatnie wiadomości z te­
go kraju, skłoniły cesarza francuzów do odmó­
wienia upoważnienia jenerałowi Osmont i p. 
Friant, do przyjęcia godności ministrów meksy­
kańskich; skutkiem ostatnich wiadomości także, 
wyjazd jenerała Castelnau do Meksyku został 
wstrzymany, gdyż ma on otrzymać nowe in­
strukcje. Kiedy z jednej strony dzienniki fran- 
cuzkie okazuje pewne rozdrażnienie względem 
Stanów Zjednoczonych, z drugiej strony, rząd 
francuzki stara się unikać wszelkiego powodu do 
starcia ze Stanami Zjednoczonemu

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa.

T  e i e g r a m y
K o n s t a n t y n o p o l ,  18-go wrze­

śnia.. Na wyspie Kandji w bitwie pod 
Kaneą, 30,000 (?) wojsk tureckich 
i egipskich miało zwyciężyć, po 8-o  
godzinnej walce, 40 ,000 (?) po- 
wslanców źle uzbrojonych; poległo

T r j e s t, 18-go września. Cesa­
rzowa meksykańska wyjechała do 
Rzymu.

B u k a r e s z t ,  18-go września. Słir- 
hey i Stu rdza, z powodu kwaran­
tanny cholerycznej, dopiero wczoraj 
wyjechali do Konstantynopola.

P  a r y  i ,  19 -go września. Monitor do­
nosi, że cesarz otrzymał list od kró­
la hellenów , który przesłał cesa- 
rzewieżowi wstęgę orderu Zbawi­
ciela.

W  i e d e ii, 19-go września. Debatte 
donosi, że ni-gr Hohenlohe, mając/ 
sobie poruczoną misję od papieża do 
królowej Wiktorji, odpłynął 16-go 
b. m. z własnoręcznym listem papie­
ża z Civita-Vecchia do Anglji.

Wiadomości telegraficzne.
Wiedeń, 15 września. Baron W erther przybył tu 

dla objęcia na nowo swego stanowiska ambasadora 
pruskiego. Wien. A bp. pisze z tego powodu: Pełen 
honoru charakter i usposobienie pojednawcze barona 
W erthera wśród jak najtrudniejszych okoliczności, 
zniewalają do spoglądania na powrót jego jako na fakt 
zadowalniający. ( Wolffs T. B .)

* P aryż , 15 września wieczorem. Większa część 
dzisiejszych dzienników wieczornych donosi, że po­
dróż, cesarza Napoleona do Biarritz została na teraz 
odroczoną. ( Tamie).

gdy Arnelja pyta go: „czy cierpisz?-' p. Leszczyński . 
w potwierdzającej odpowiedzi wyraził tyle smutku i j  
boleści w spojrzeniu, że wzruszył niem każdego kto j  

bliżej to spojrzenie i wyraz jego dostrzegł. Podobno I 
dragą rolą gościnną p. Leszczyńskiego, będzie rola ; 
Rafaela snycerza w „Kobietach z kamienia. “ Jeżeli, jak j
0 tem słyszeliśmy, p. Marja Łapińska wystąpi w ro l i ! 
„Marco-*, będzie to prześliczna i arcy harmonijnie do­
brana para.

Pomówmy teraz o drugim debiutancie. P. Kwie­
ciński, uczeń tutejszej szkoły dramatycznej, którego 
wystąpienie w „Odludkach" korzystnie już ocenione 
zostało i któremu niewłaściwie powiorzono rolę tajem­
nego męża Teresy w „Pani kasztelanowej", przedstawił 
tu piękną i sympatyczną postać syna Oskara i Amelji, 
Henryka. Rola ta, grywana dotąd przez Piaseckiego, 
z wielkiem zamiłowaniem i prawdziwym talentem, 
nastręczyła p. Kwiecińskiemu nową sposobność do o- 
kazania, że posiada on głos rzeczywiście piękny i że 
umie nadawać mu stosowną do sytuacji espresję. 
Młodość, zapał i czułość, stanowiące główne warunki 
tej roli, są przymiotami, które p. Kwieciński posiada,
1 dla tego młody debiutant szczęśliwie odtworzył po­

stać Henryka, a w scenie poznania z matką wzruszył 
głęboko słuchaczy. — O p. Nowińskim z powodu jego 
wystąpienia w roli Warnera, różne słyszeliśmy zdania. 
Zgadzamy się jednak z tymi, którzy twierdzą, że da­
leko szczęśliwszym on był w tej, niż poprzedniej roli 
Oskara i że obok pewnych niedostatków posiada on 
zaletę umysłu już wykształconego, albowiem poj­
muje do gruntu każdą sytuację i rozumie zawsze ka­
żdy odcień myśli autora. Na domiar zmian personelu 
i debiutów w czasie ostatniego przedstawienia „Szu­
lera", p. Borawska, wystąpiła tam po p. Różańskiej 
w roli ochmistrzyni Amelji. — Podrzędna ta postać 
wymagająca jednak zdolnej i przenikającej wymaga­
nia sztuki aktorki, znalazła ją  w pani Borawskiej 
prawie...

Nie mając zwyczaju mówić o grze artystów dawniej 
już występujących w ocenianej przez nas z powodu 
debiutantów sztuce, musimy jednak oddać tu pochwa­
łę należną skromnej i cichej pracy p. Boczkowskiego, 
który zajęty innemi administracyjnemi obowiązkami, 
ukazuje się nam niekiedy na scenie.— W „Życiu 
Szulera", p. Boczkowski występuje w roli komisarza 
policji, roli drażliwej, z powodu samej sytuacji, a któ­

rej expozyeja chybiona, łatwo wzniecać może śmiech 
widzów, przywykłych do żartowania na scenie z tego, 
co im za sceną imponować może... Otóż p. Boczkow­
ski, przedstawia rolę komisarza tak przyzwoicie, na­
daje tyle prostoty i prawdy swojej grze i dykcji, że 
podnosi efekt sceniczny obrazu, który miejsce jego 
koloryzuje raczej jaskrawo nie zaś z barw odziera- 
Te kilka słów uznapia, należały się od nas dawno już 
skromnemu pracownikowi sceny, której p. Boczkow­
ski gorliwie choć niewidocznie przysługuje się na in­
nej drodze.

O wznowionej wczorajszego wieczoru „Łucji z La; 
mermoru", damy oddzielny Djleton, zaraz po drugiej 
reprezentacji tej świetnej i ulubionej opery. Dziś już 
wszelako, nie możemy powstrzymać się od wyrażenia 
żywej wdzięczności tak dyrekcji teatru, jako i reży­
serowi opery za rezurekcję tej partycji, która zape­
wniła prawdziwy tryumf talentowi Filleborna, a P- 
Dowjakuwskiej, Koehlerowi i Prohazce, dała sposo­
bność do okazania prawdziwych i uznanych już zdol­
ności. Al-
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* Florencja, 16 września. Jenerał-major Thaon de j 
Revel Genova został mianowany komisarzem wło- j 
skim, dla porozumienia się z jenerałami LeDoeuf i Mo-i 
ring w kwestji rekwizytów wojennych i oddania 
twierdz.—Panuje tu  przekonanie, źe wiadomość po­
dana przez pisma wiedeńskie o przyszłych ambasa­
dorach i o układach handlowych, jest przedwczesna. 
{Tamie).

* Monachjum, 15 września. Hr. Bismarck ozdo- j 
biony został orderem św. Huberta, a p. Savigny or- ] 
derem korony bawarskiej za zasługę. ( Tamie).

* P a iy i , 16 icrześnia. Podług otrzymanych tu  
wiadomości z Madrytu, wydany został rozkaz znie­
sienia kwarantanny dla osób i przedmiotów przyby­
wających z Portugalji. —Podług telegramu z Rzymu, 
legjon rzymski, składający się z francuzów, przybył 
16-go b. m. do Civita-Vecchia. {Tamie).
. * B erlin , 16 września. W przedmiocie prawa wy­
borczego dla parlamentu niemieckiego, izba panów 
Przyjmie jutro prawdopodobnie poprawkę dotyczącą 
gwarancji dla swobody mowy, lecz podług przepisów u- 
stawy pruskiej, przeciw czemu izba deputowanych nie-, 
będzie miała prawie nic do nadmienienia. {Koln. Z )

* B runśw ik , 16 września. Dwór hanowerski ro­
bi znowu usiłowania dla skłonienia księcia brunświc- 
kiego do zrzeczenia się tronu na rzecz następcy tro­
nu hanowerskiego. Panuje przekonanie, że książę 
nie poweźmie w tym względzie decyzji bez przyzwole­
nia Prus, roszczących także pretensję do odziedzicze­
nia tronu brunświckiego. W samem księstwie znacz­
na większość mieszkańców' jest przeciw utworzeniu 
dla Welfów nowego małego tronu, mogącego jedynie 
zaszkodzić dążnościom narodowym do zjednoczenia. 
{Tamie).

* Aowy-Jork, 14 września. Radykalni wzięli gó- 
r ę przy wyborach w stanie Maine. (Corr. Bureau).

* Praga 17 września. Według wiadomości tele­
graficznej z Pragi do Fremdenblatt z d. 15-go wrze­
śnia, zaprzeczono kilkakrotnie rozszerzonym pogło­
skom, jakoby rada miejska postanowiła rozwiązać 
policję gminną i starać się o wprowadzenie na nowo 
policji wojskowej. — Wiadomość o zwołaniu sęjmu 
krajów położonych z tej strony Litawy na dzień 1-y 
października, jest według Prayer Z., przedwczesną. 
(K rak. Z .)
, * J ^ eszłi września. Oddział ochotników' węgier­

skich zostaje rozwiązany; konie tego oddziału zostały 
już dziś przydzielone do armji regularnej.— Pulszky 
przybył znowu dziś rano do Pesztu. ( N . Fr. Pr.)

W rocław, 17 wrześniu. Według nadesłanego tu 
Wczoraj w drodze urzędowej telegramu, król pruski 
będzie także obecnym przy jutrzejszych uroczysto­
ściach wejścia wojsk do naszego miasta. Przyjedzie 
°u jutro o godzinie 6 % rano nadzwyczajnym pocią- 
jfiem z Berlina i stanie w pałacu królewskim. {Schl.

. * Wroclaw, 17 września. Na drodze policyjnej do- 
lesiono, że w d. 15 września zachorowało na cholerę 

umarło 32, a wyzdrowiało 7 osób. {Tamie).

* Dziś, we środę, o godzinie 12-ej w połu-
odprawione zostało w obec władz wojsko­

wych i cywilnych, w cerkwi Mikołajewskiej o- 
I bony dzieci żołnierskich, przez najprzewiele- 
^uiejszego Joanicjusza arcybiskupa warszaw­
skiego i nowogieorgiewskiego, żałobne nabożeń- 

wo za spokój duszy spoczywającego w Bogu, 
ego Cesarskiej W ysokości Wielkiego - Księcia 
esarzewicza Mikołaja Aleksandrowicza.

Dziś, 7-go (19) września, jako w rocznicę 
gm achu na życie JW . Namiestnika i Główno- 

°wodzącego Hrabiego Berga, naczelnicy władz 
Wynurzyli życzenie powinszowania JW . Hrabie­
mu, w swojem i swych podwładnych imieniu, 

powodu cudownego ocalenia od zbrodniczego 
^m iaru. Z ogólnym żalem, JW. Hrabia, z po- 
^pdu słabości, nie może osobiście przyjąć po- 

’nszowań i porucza nam oznajmienie wszystkim  
erdecznej jego wdzięczności.

* (4-^ob' He r t z ) .  Wczoraj, po ciężkiej i długiej choro- 
. 1(!, z ogólnym smutkiem rodziny j krewnych, kolegów
cft»rẐ ac^ ’ zakończył żywot doczesny p. o. prezydują- 

warszawskim komitecie cenzury, asesor koiesrjal-
* o^°r Hertz.

ri(n y p a d k i) . W dniu wczorajszym Jegor Troja- 
doi • • l’°w°żący omnibusem N. 94 na rogu ulicy Mio- 
ń a 'w  • I)łllSiej ’ skutkiem nieostrożnej jazdy, najechał 
rem Uciecha Kowalskiego lat 62 wieku liczącego, któ- 

u mocno poranił obie ręce i nogi i w dwóch miej­

scach skaleczył na twarzy.—W tymże dniu, Teodor P lu ­
ta!) w, pracujący jako wyrobnik przy wywózce ziemi, 
wjeżdżając wozem w bramę pomu Nr. 490 przy ulicy 
Długiej, przypadkowo przejechał dziecko 3-letnie Lu­
dwika Mańkowskiego, które uległo złamaniu prawej no­
gi. — Również dnia wczorajszego, Aleksandra Iwranow, 
żona litografa lat 21 wieku licząca, gdy stała przy ko­
minie na którym palii śię ogień, skutkiem wypadłej na 
nią iskry z komina, zapaliła się na niej odzież i mocne­
mu uległa poparzeniu. —Także dnia wczorajszego, Jegor 
Groeki, stróż domu N. 1102, przy ulicy Twardej, będąc 
nieeo napilym gdy otwierał bramę do przejazdu cztero- 
konnego pakownego w ozu, schow ał się za wrota, skutkiem 
czego tak mocno temiż przyciśnięty został do ściany, iż 
uległ złamaniu obojczyka w ramieniu.

. 1 V  w— — —  *

* ( P r z e j a z d  w i e l k i e g o  k s i ę c i a ) .  Mosk. 
Wied. donoszą, że .Jego Cesarska Wysokość Wielki 
księżę Mikołaj M ikołajew icz starszy raczył przejechać 
przez Moskwę 2.1 sierpnia v. s., w drodze z Warszawy 
do gubernji tambowskiej.

( O b r a n i e  p. F o x a  n a  h o n o r o w e g o  o b y ­
w a t e l a  m. M o s k w y ) ,  Z powodu odwiedzenia, Mo­
skwy przez poselstwo amerykańskie, przybyłe do Rosji 
z powinszowaniem Najjaśniejszemu Panu cudownego 
ocalenia od zamachu zbrodniczego 4 kwietnia, oraz w 
dowród stosunków przyjaźni pomiędzy dwoma narodami, 
rada miejska moskiewska uchwaliła wyjednać nadanie 
posłowi Stanów Zjednoczonych p. Ęoxowi tytułu hono­
rowego obywatela miasta Moskwy. Przez ten nowy wy­
raz sympatji, zgromadzenie obywateli miejskich godnie 
zakończyło szereg serdecznych uniesień, z jakiemi wszę­
dzie niedawno witało ono nowych przyjaciół Rosji. {Run.
Wied.)

Ameryka.
* ( W o j n a  z P a r a g w a j e m ) .  Rio Janeiro, 

24 .si<rpnia. Wiadomości z Montevideo donoszą, że 
sprzymierzeni atakowali w d. 16 lipca przednie stra­
że paragwajskie, ale zostali odparci. Cała armja 
sprzymierzona rozpoczęła atak w d. 18, gdzie po od­
niesieniu chwilowego zwycięztwa odpartą została na 
nowo aż po za swoje szańce. Sprzymierzeni stracili 
280 oficerów i 8,000 żołnierzy, a oprócz tego wiele 
zasobów wojennych. (Nord).

A.££lja.
* ( A g i t a c j a  r e f o r  m i s t o w s k a). W An- 

glji rozszerza się ciągle w prowincjach agitacja na 
korzyść reformy wyborczej. W New-Cross, hrab­
stwie Manchester odbył się meeting pod gołem nie­
bem przy świetle pochodni. Kilka tysięcy robotni­
ków zebrało się na ten meeting; zapał był ogromny. 
Uchwalono tam jednozgodnie rezolucje co do głoso­
wania powszechnego za pomocą zbierania tajnych 
głosów i zobowiązano wszystkich członków do oso-, 
bistego stawienia się na demonstrację w d. 24 wrze- ' 
śnia. P. Bright został wezwany do udania się na 
ową demonstrację. {La F r )

* ( Ś w i ę t o w a n i e  r o b o t n i k ó w ) .  Meetiugi r e - ! 
formistowskie spowodowały świętowanie robotników j 
angielskich w wielkich rozmiarach. Agitacja polity- i 
czna i społeczna idą ręka w rękę. W hutach szklan- j 
nych w Cleveland (Northumberland), przeszło 12,000 . 
robotników zaniechało robotę. W Preston cieśle za- j 
częli świętować, a „stowarzyszenie centralne robotni- j 
ków:’ w Londynie daje im tygodniowe zasiłki pienię- i  
żne. Czeladź piekarska londyńska dopomina się o j 
zmniejszenie liczby godzin pracy i chce ażeby ją  j 
zwolniono w niedziele zupełnie od roboty. Górnicy! 
w Thorncliffe zawiesili także roboty, a 12,000 ich 
kolegów w Yorkshire chce pójść za tym przykładem, j 
który uznali na meetingu za wyborny. Stolarze j 
w Manchester postawili majstrom takie warunki, : 
że ci ostatni zmuszeni zostali do zamknięcia warszta- j 
tów. W fabrykach żelaza w Jarrow, wielkie piece są j 
już oddawna nieopalane. Przewoźnicy na Tamizie ! 
sposobią się także do świętowania. Robotnicy w ko- 1 
palniach węgla kamiennego w Limerick przestali 
chodzić na robotę, i toż samo uczynili robotnicy w ar­
senałach w Greenock; w Chatham chcą pójść za ich 
przykładem. Ruch ten przybiera z każdym dniem 
groźniejsze rozmiary. (Nordd. A, Z .)

Auatrja.
* ( J e n .  G a b l e n z ) .  Wiedeń, 17 września. 

Hien. Abp. pisze: „Nordd. A. Z . donosi, jakoby 
feldm.-por. baron Gablenz, z powodu swego zdania o 
przyszłym stosunku Austrji do Prus, pozostaje w tak 
wielkiej sprzeczności z widokami wyższych sfer, że 
nietylko zaniechano zamiar mianowania go ministrem 
wojny, lecz nawet uprzedzono go poniekąd w jego 
niedobrowolnej prośbie co do usunięcia go z czynnej 
służby. W tem wszystkiem nie ma ani słowa pra- 
wdy”. y?

rrancja.
* ( No t a  o k ó l n i k o w a ) .  P ary i, 17 września. 

M onitor dzisiejszy ogłasza okólnik p. de Lavalettg, 
t j  'mczasowego ministra spraw zagranicznych, do ajen­
tów  dyplomatycznych za granicą. Okólnik ten, dato- 
w.any 10-go b. m., obejmuje dowodzenia, że ostatnie 
zmiany w'Europie, są pomyślne dla Francji. Koalicja 
trzech dworów północnych została złamaną. Nowa 
zasada, kierująca Europą, polega na swobodzie przy­
mierzy. Zwiększenie Prus zabezpiecza niepodległość 
Niemiec. „Francja nie ma potrzeby ani zwalczania, 
ani ubolewania nad dziełem assymilaćji, które doko- 
nanem zostało, lecz powinna ustąpić ze swemi uczu­
ciami spółzawodnictwa w obec zasady narodowości, 
którą powoduje się i którą reprezentuje względem 
ludów. Niemcy, naśladując Francję, stawiają krok 
zbliżający je  do mej. Włochy, pomimo porywczych 
draźliwości, zbliżyły się również do nas przez iwe 
idee, zasady i mferesa. Konwencja wrześniowa "za­
bezpieczająca interesa stolicy apostolskiej zostanie 
szczerze wykonaną. Na Bałtyku i na morzu Sródziem- 
nem tworzą się marynarki drugiego rzędu, gwaran­
tujące wolność na morzach. Austrja, wolna od kło­
potów we Włoszech i w Niemczech, nie będąc już 
zmuszoną do wyczerpywania swych sił w bezowocnem 
spółzawodnictwie, lecz znajdując się w możności 
skoncentrowania się na wschodzie Europy, przedsta- ‘ 
wia jeszcze dziś państwo liczące 35 miljonów' miesz­
kańców, których żaden interes nieprzyjacielski nie 
rozłącza z Prancją. Na skutek jakiegoż to dziwnego 
oddziaływania przeszłości na przyszłość, opiuja pu­
bliczna chce upatrywać w yvyswobodzonych ludach, 
nie sprzymierzeńców, lecz wrrogów Francji,—wr lu­
dach, które za pomocą zasad, będących naszemi, po­
wołane zostały z nieprzyjaznej dla nas przeszłości do 
nowego życia, podtrzymywanego uczuciami postępu, 
który stanowa węzły pokojowe dla społeczeństwa? 
Europa, silniej ukonstytuowana i zgoduiejsza na sku­
tek słuszniejszego podziału terytorjalnego, jest dla 
lądu stałego rękojmją pokoju, a dla naszego narodu 
nie przedstawia ani niebezpieczeństwa, ani szkody." 
Okólnik objaśnia dalej, dla jakich powodów cesarz 
miał prawo do podjęcia się roli pośrednika. Cesarz 
byłby niepomny na swą niezmierną odpowiedzialność, 
gdyby naruszając przyrzeczoną i głoszoną przez sie­
bie neutralność, chwycił się raptem niepewnych lo­
sów wielkiej wojnv, jednej z tych wojen, które budzą 
na nowo nienawiść plemienną, uzbrajającą całe na­
rody jedne przeciw drugim. Rząd pojmuje, że annek- 
sje spowodowane zostały bezwzględną koniecznością 
połączenia ze wspólną ojczyzną tych ludności, które , 
mają jednakie zwyczaje i uczucia norodowe. Może on 
jedynie życzyć zwiększenia terytorjalnego, nienaru- 
szającego jęgo  ̂ potężnej wewnętrznej jedności, lecz 
musi pracować stale nad zwiększeniem swej potęgi 
moralnej i politycznej, przez oddanie swego wpływu 
na usługi wielkich interesów cywilizacji. Lecz rezul 
tata ostatniej wojny dają wielką naukę: wskazują 0>ie 
na niezbędność niezwłocznego przystąpienia do uzu­
pełnienia organizacji militarnej, dla obrony teryto- 
ljum. Obowiązek ten, nie będący dla nikogo groźba 
naród potrafi spełnić. Okólnik uważa, że horyzont 
polityczny jest bez chmur grożących ewentualnościa­
mi i ze pokoj został utrwalony.' (Nordd. A . Z .)

* ( J e n e r a ł  O a s t e l n a u )  o.trzymał naraz roz­
kaz odroczenia swego wyjazdu do Vera-Cruz, gdyż 
ma otrzymać całkiem nowe instrukcje. Tak donosi 
Nordd. A . Z ., podczas gdy Patrie pisze pod dniem 
lb -ym b. m.: Jenerał Castelnau, adjutant cesarski 
opuścił wczoraj wieczorem Paryż i wsiadł dziś, w nie­
dzielę, w Saint-Nazaire, na parostatek pocztowy l ,a- 
peratrice Fugenie, na którym odpłynął do Meksyku 
Możemy dać znowu zapewnienie, że misja jenerała 
Castelnau nie ma bynajmniej na celu natychmiastowe 
położenie końca interwencji francuzkiej, jak donn*™ 
niektóre dzienniki. J 10S/:ł

* ( M i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h )
“ E r t S f  ministrem (p m ł
n a « fl 3 S  grU(!maT l848- Kolejno tak po sobie
dnia 1848 b! t  yS zam ianow auy 2 0  gru- 

“ /  4 ’ , ( ,H1 T°cqueville d. 2 czerw'ca 1849, je ­
nerał hr. Lahitte 19 listopada 1849. Drouyn de Lhu- 
?  ,^ ;Cxma 1851, Brennier 24 stycznia 1851, Baro- 

!851, margrabia Turgot 26 paździer­
nika 1851 Drouyn de Lhuys 28 lipca 1852, hrabia 
Walewski 8 maja 1855, Thouvenel 4 stycznia 1861 
Drouyn de Lhuys 15 października 1862, nakonieć 
margrabia Moustier d. 1 września 1866.

Grecja.
* ( O d p o w i e d ź  k r ó l a ) .  Turcja przesłała no­

wą protestację do rządu greckiego z powodu posyła­
nia powstańcom posiłków z Grecji. Wątpić należy, 
czy nota '.a będzie szczęśliwszą od pierwszej. Król 
Jerzy wytłumaczył się w Korfu ciału dyplomatycz­
nemu bardzo otwarcie. „Turcja, powiedział on we-
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dług korespondencji Havas Bulier, przez pogwałce­
nie traktatów przyspieszyła powstanie ludności chrze- 
śejańskiej. Co do mnie, nie mogę poddanym moim 
przeszkadzać w niesieniu pomocy swoim braciom zosta­
jącym w niedoli: ja sam nawet, gdybym mógł, nie za­
pomniałbym, że nie tylko jestem królem Grecji, ale 
wszystkich greków. Co więcej, gdybym zapomniał o 
moich obowiązkach, wolałbym powrócić do Danji. 
Od początku ruchów na wyspie Kandji poleciłem 
moim pcddanym zachowanie neutralności i przestrze­
ganie ścisłe traktatów. Tymczasem Turcja sama 
gwałci owe traktaty względem chrześcjan; a zatem 
ani ja  ani grecy nie mogą być odpowiedzialnymi za 
wypadki. (N o rd )

Holandja.
* (P r  z e d s i ę w z i ę c i e). W Holandji mó­

wią obecnie o olbrzymiem przedsięwzięciu co do wy­
konania robót przygotowawczych. Idzie bowiem o 
osuszenie wielkiej .części Zu dersee na przestrzeni 
195,000 hektarów. Koszta ogolue obliczone są na 
106 i pół miljonów złr. {La Fr.)

Niemcy.
♦ ( P a r a d a  w o j s k o w a ) .  Wiesbaden, 14 wrze­

śnia. Wielkie zdziwienie wywołał tu wypadek pod-

skie pułki których jest 7, przechodzą pod sztandary < rakowskiego, natenczas nieśmiałość napadła wybra- 
Wiktora Emanuela, a oficerom tych pułków pozosta- i nego wojewodę Litwy i Białorusi. Zdaje nam się, iż 
wiono do woli zostać nadal przy arinji austrjackiej \ nieomylimy się utrzymując, że Ohryzko należał do li- 
lub przejść ze swemi pułkami do Włoch; w ogolę zaś i czby tych petersbur./skich przyjaciół członków kotni- 
oficerom całej armji którzy w skutek tej redukcji nie- 1 te tu litewskiego, którzy, według jego słów, ..przezwy- 
potrzebnemi się stali, wolno albo pozostać w dyspo-j ciężyli jego ivah mie się." Z zapasem legalnych środ- 
zycji, albo za wypłatą dwurocznej pensji przede do j ków na usprawiedliwienie siebie, w razie niepowodźfc- 
stanu cywilnego raz na zawsze, przyczem zapewnto ! nia, Sierakowski pożegnał się zO hryzkąna wieki i pu­
nę mieć mają ułatwienie do otrzymywania posad wrsłu- : ścił się na niebezpieczne przedsięwzięcie, 
bie cywilnej; niemniej przyjętozasajdę na przyszłość nie ] Po odjeździe Sierakowskiego i niektórych innych 
awansować nikogo na oficera, jeżeli nie złoży ścisłego drugorzędnych ajentów petersburgskiego wydziału, 
egzaminu swej zdolności 
pułków z 80 na 100
mki, postawiono tę myśl dopiero za lat kilka prze- j wienia z Petersburga, z opóźniającymi się znaczniej 
prowadzić, obecnie zaś mają tylko uzupełnić liczbę ) szyrni kandydatami na przewódców band, jak z Gałę

lici UllLcid^ Jc n c il lllL ZilUZij cUblCjjw u i  u ^ u i/ ię u u jb U  djClllU »> pClcloUUigoi\łogv» »»j  u o ia iu ,

loości Go się zaś tyczy pomnożenia j  prace Ohryzki stały się zawikłaószemi; natenczas naje- 
), o czem donosiły niedawna dzień- j go udział przypadło, komunikować się co do wyprą-
i n  A -/o l o t  b -i lbn  ) w i o  n i  H. 7  P o t a r c l i i i rtTQ ri /^-yniaiao v m i  S1A 7T151fV /nipi-

pułków do 80 w skutku utraty 7 włoskich. Y.
Lwów, 15 września. 

Kwestja wschodnia — Głosy sławian austrjackich—Pojedynek 
na pugłoski.—Tradycyjne „langs&tn ” — Mosko-oskie wiedotno- 
s t i .r -  Trotest Dziedzickego. — Wybór burmistrza w Krakowie

Kwestja wschodnia zaczyna na serjo kłopotać pra­
sę austijacką nie wyłączając galicyjskiej, a może i 
najwyższe sfery rządowe. Prędz j czy później to, co 
się przeżyło, co nie ma już sił żywotnych, musi ustą-

czas parady. W chwili, gdy jenerał Manteuffel przy- pić miejsca uowym wykształtom, których formy tkwią
.  i  1 1 . 1    * »70 H.in TtO l r n n i o  u l r m r f n  n r  Iz-io l l ' l l l  O IMfP h  7 0  - . n r i o  rj\r Ci Zlll A i AU G -był koleją żelazną i wsiadłszy zaraz nalania, przejeż­
dżał po przed frontem wojsk, mając przy sobie świe­
tny orszak, zjawił się o jakich 20 kroków od jenera­
ła, z drugiej strony Wilhelmestrasse, książę Mikołaj 
nassauski, brat księcia Adolfa, konno i w towarzy­
stwie lokaja, również na koniu. Trudno przypuścić, 
ażeby to spotkanie było przypadkowe; w każdym ra

jeszcze ukryte w kiełkujących zawiązkach. A i oko- 
lczności mające wpłynąć na ich rozwój są jeszcze 
domyśliwauą zagadką. Że koran na półwyspie bał­
kańskim panować nad ewangelją przestanie, że nawet 
obok niej jako równy obok równego, o czem w roku 
1854 marzono, nie ustoi się, toć rzecz jasna. Lecz 
cóż po tem?.. Nasza specyficzna galicyjska prasa, 

zie znaleziono takowe nietaktowmem. — Wojska na- która we wszystkiem widzi tylko Moskwę, podobnież 
eauskie wróciły tu w tym tygodniu z Gunzburga. ! jak  pewien dziennik angielski zawsze i wszędzie tyl- 
( Nordd. A. Z .) j ko p .Bismarcka, -n asza  prasa nie lepsze ma wyobra-

F ru s y .  j  żeaie o stosunkach chrześcian do muzułmanów w Tur-
* ( U r o c z y s t o ś ć  m i l i t a r n a ) .  Berlin,]  cji, jak chińczyk o stosunkach europejskich. Plecie 

16 września. Wnijście uroczyste wojsk powracają- więc o kwestji wschodniej androny, z których jak 
cych z kampanji do Berlina odbędzie się dnia 20-go j szydło z worka, ta przedewszystkiem niedorzeczność 
i 21-go września. Z najwyższego rozkazu JKMo- j wygląda, że gorliwa katoliczka staje w obronie islarni- 
ści, ogłaszają pp. hrabia Waldersee, gubernator | Zmu.
Berlina, Bernuth, prezes policji berlińskiej, i pier- j  Pojawiło się kilka broszur w języku niemieckim, 
wszy burmistrz stolicy Seydel, program uroczystości lecz pochodzenia sławiańskiogo, jak broszura: „Eine 
odbyć się mających w pomienionych dniach. Wojska, Stime aus Nordungarn”, których autorowie doradzają 
które w pierwszym dniu dniu do miasta wnijść mają, i Austrji podnieść głos w sprawie chrześcian podda- 
ustawionc będą o godzinie 11 przed południem na j nych sułtana, a mianowicie w sprawie sławian ture-
Kónigsplatz, gdzie król Wilhelm oglądać je będzie. 
Wojska te wnijdą pod dowództwem króla przez bra­
mę Brandenburgską do miasta. Na galerjach, wy­
stawionych po obydwóch stronach placu paryskiego, 
zajmą miejsca osoby na uroczystość tę zaproszone, 
mianowicie ranni w tutejszych lazaretach się znajdu­
jący, tudzież dziewice z Berlina, które króla i jego 
wojsko powitać mają, jako też członkowie magistratu 
i reprezentaci miasta. Po obydwóch stronach alei 
Lipowej staną inwalidzi z lat od 1813—1815, z lat 
«d 1848 —1851 i z ostatniej wojny duńskiej, berliń­
skie bractwo strzeleckie, deputacje szkolne, cechy 
robotników' fabrycznych i masz nistów. Ustawione 
tam tam także będą 208 dział zabranych na nieprzy­
jacielu. Skoro król wjedzie w bramę Brandenburg­
ską, powita go jedna z dziewic wybrana na ten cel, 
później przemówi do króla pierwszy burmistrz Berli­
na w' iinieftu miasta. Król poprowadzi wojska aż 
pod posąg Bliichera. gdzie będzie defilada. Uroczystość 
dnia drugiego (21) ma być taką samą, z wyjątkiem, 
że Berlin będzie wieczorem iluminowany. (Schl. Z .)

Vv loa  h y .
♦ (L e g j o n r z y m s k i ) .  R zym , 15 września. 

Legjon rzymski przybył rano z Antibes do Civita- 
Vecchia. Stan jego zdrowia jest zadawalniający. Po­
zostanie on jednak kilka dni pod obserwacją, gdyż 
przed odjazdem jego było kilka wypadków cholery w 
Antibes. {Nord).

♦ ( M a r g r .  d e  M o u s t i e r ;  p r z y m i e r z e  
z  P r u s a m i ) .  Florencja, 13 wrześniu. Mianowa­
nie margrabiego de Moustier francuzkim ministrem 
spraw zagranicznych, uważane jest tu jako fakt sprzy­
jający stosunkom Włoch z Prusami. Gabinet włoski 
jest obecnie bardziej niż kiedykolwiek przekonany, 
że przymierze z Prusami wywrze zbawienny wpływ 
na losy Włoch. {Nordd. A. Z .)

Korespondenci a I  ziennika Warszawskiego.
Lwów, 13 września.

Redukcja armji.
Redukcja armji już nastąpiła; piąte bataljony roz­

puszczają obecnie, pułki zaś tak dalece zostaną zre­
dukowane, iż będą się składać tylko z czterech bata- 
ljonów, bataljon z czterech kompanji a kompanja z 80 
ludzi; z tych dwóch kompanji od każdego bataljonu 
które zostaną rozpuszczone, pozostają jednak komple­
tne kadry tak, ażeby wrazie potrzeby zorganizowanie 
onychże bez wszelkiej zwłoki nastąpić mogło. Wło-

ckich. Zdaje im się, że Austrja mogłaby łatwo po­
wetować utratę Lombardji i Wenecji, gdyż życzą so­
bie, aby się przeobraziła w państwo sławiańskie. 
Broszurka „Was nun”, także w tym duchu pisana, za­
leca gorąco przymierze z Rosją.

W obce kłopotów jakie zaczyna przysparzać wynu­
rzająca się kwestja włoska, trwrają ciągle kłopoty re ­
organizacji państwa, które w postaci niezliczonych 
pogłosek zdradzają niepokój i niecierpliwość ludności, 
wzdychającej do czegoś normalnego, stałego. U nas 
we Lwowie stronnictwa staczają pogłoskami formalne 
pojedynki. Jeżeliś się np. przed godziną dowiedział, 
że hr. Gołuchowski został mianowany namiestnikiem, 
możesz być pewnym, że przed upływem drugiej go­
dziny, zapewni cię nawet wyższy urzędnik, iż nomina­
cja ta jest bąkiem, i że ks. Aleksander v. łlesseu zo­
stał już mianowany komenderującym. Na drugi dzień 
udzielą ci wiadomość ze źródła autentycznego, że tak j 
pierwsza jako też druga pogłoska wczorajsza, były 
mylne i że do Galicji na namiestnika jedzie arcyksią- 
że Karol-Ludwik; myślisz, że tym razem dowiedziałeś 
się prawdy; gdzie tam, już pod wieczór cale miasto 
woła: Gołuchowski został kanclerzem!

Tymczasem w Wiedniu w sferach decydujących 
trzyma tradycyjny „langsam” wszystkie kwestje od- 
młodnienia Austrji w zawieszeniu, prócz kwestji re­
formy wojskowej, reorganizacji armji, której pomy- 
ślnem a szybkiem rozwiązaniem widocznie się zajmują.

Zdania dziennikarstwa ruskiego zaczynają w Au­
strji zwracać powszechną na siebie uwagę. Mosko- 
icskie Wiedomosti psują humor naszej biurokracji.

P. Dziedzicki redaktor Słowa, zaprzecza doniesie­
niu Wander er a, jakoby znany artykuł bez jego wie­
dzy i woli ogłoszony został. Przeciwnie oświadcza 
wyraźnie, iż zdania w nim zawarte podziela.

W Krakowie wybrano burmistrzem profesora 
Diettla. 6  •

Jozefat Ohryzko.
(dokończenie *)

Kiedy nastał czas przejścia od podziemnej roboty 
spisku i tajnych intryg do bezpośredniego udziału 
w buncie ('), i gabinet litewski słał wezwania do Sie-

(*) P atrz  Dzień. Warsz. NN. 187, 190, 191, 195 
i 203.

( ‘) Wszystkim przeznaczonym do band, był wydany 
rozkaz, a,by na d. 1-go marca byli gotowi do wyjazdu,

zow.-w.im, wyznaczonym na dyrektora departamentu 
wojny warszawskiego rządu narodowego; przypadło 
mu starać się nawet o nabycie topograficznych map 
widowni rokoszu i wysłanie takowych; przypadło mu 
jeszcze samemu zawiązać bezpośrednie stosunki z mo­
cno zagorzałymi herzenistami, z członkami towarzy­
stwa: „Ziemia i Wola.”

Ta podwojona działalność Ohryzki trwała niedługo. 
Sierakowski został wzięty do niewoli w kwietniu 1863 
r  ; władza komitetu białego zachwiała się przy sil- 
nem naparciu czerwonych, ośmielonych porażką wo­
jewody Litwy i Białorusi; dla rokoszu nastąpiło takie 
niespodziane przesilenie po naznaczeniu w połowie 
maja 1863 r. nowego naczelnika kraju, że cała stra­
szna sprawa odrazu przewrócona została do góry no­
gami; do 1-go czerwca przyjaciele Ohryzki, Aleksan­
der Oskierko, Franciszek Dalewski i Antoni Jeleński, 
już siedzieli w twierdzy wileńskiej; niepomogła nawet 
dyktatura Konstantego Kalinowskiego.

Kie iy władza białych, przyjaciół Ohryzki, przeszła 
do czerwonych, natenczas znikła i gorliwość peters­
burgskiego komisarza. Małachowski, prawa ręka li­
tewskiego pseudo-dyktatora, uciekł do Petersburga, a 
ztamtąd zawiadomił o zaniedbaniu się Ohryzki (w po­
czątku sierpnia 1863 r.), radzi* go wydalić i wskazy­
wał inną, pewniejszą osobę na jego miejsce.

Ohryzko natenczas tylko myślał aby ocalić swych 
najbliższych stronników, i u-sądzić umówione znaki 
na całej drodze, czy przyj; iele jego będą uciekali 
przez Moskwę, czy też wpro do Petersburga. Rze­
czywiście wszyscy ci, co ze swego położenia mogli 
wydać działalność Ohryzki, uciekli, albo rozpoczęli 
ucieczkę po wskazanej drodze, ponieważ zachodnia 
granica czujnie była strzeżona.

W Petersburgu pierwsze litery pełnomocnego ko­
misarza, Józefata Ohryzki, O., stanowiły umówio­
ne hasło pomiędzy zbiegami a oczekującymi na ich 
przybycie, wysyłanymi na stację Mikołajewskiej kolei 
żelaznej, ajentami. Inni, którzy porzucili Petersburg 
i wewnątrz Rosji uważali się za zabezpieczonych od 
śledztw, jeżeli w interesie polskiej sprawy mieli Stosun­
ki z Ohryzką, otrzymywali także z Petersburga wcze­
śnie bezimienne zawiadomienia, przy grożącem im
niebezpieczeństwie, a gorliwy jego pomocnik, już are­
sztowany, podporucznik Jundziłł uciekł ze szpitala.

Pełnomocny komisarz przerwał też swe stosunki 
z towarzystwem „Ziemia i Wola.” Przedstawienie 

! dotyczących tego wiadomości, wyprowadziłoby nas 
' daleko za granice artykułu dziennikarskiego. Zre­

sztą jedna wiadomość jest dostateczna, dla określenia 
resztek wytrzeźwionych i przez polski bunt dojrza­
łych, pociągniętych do stada Panurga (-). Kiedy u- 
ciekł Utin i drzwi Ohryzki były zamkięte dla herze- 
nistów, natenczas prosili, za pośrednictwem Małacho­
wskiego o pożyczenie 500 rsr,, a potem wprost udali 
się do komitetn litewskiego z prośbą o ręczną prasę 
drukarską i 150 rsr., według słów wyznanych przez 
Kalinowskiego, dla podtrzymania przez Rosję polskie­
go powstania'.

na pierwsze zawiadomienie. Aby dostać bilet na w y j a z d ,  

znajdujący sic w służbie wyjednywali sobie urlopy, a ci 
co takowych nie otrzymali, zaopatrywali się w fałszo­
wane. P od zarządem Jundziła, będącego pod bezpo* 
średnietni rozkazami Ohryzki, urządzona została cała 
pracownia, zaopatrzona w stare podorożne, d o k u m e n t u ,  

fałszywe pieczęcie i t .  d .

{'-) W edług umówionego języka spiskowców: wszyscy 
polonofilowie i stronnicy polaków. W yrażenie to zre­
sztą weszło w użycie nie później, jak  w 1847 r. W pe ' 
wnym liście jeszcze z 1848 r., bezimienny korespondent 
pisał to samo na Litwę: „N a stado Panurga mało
je st nadziei. Niemcy bredzą Germania—a cielęta 1 
koźlęta to samo’1. Spiskowy język dawał z u p e ł n i e  
inne znaczenie korespondencjom; kiedy jest » o w a  11 
rachunkach domowych, opiekunie, są-dedzie i Mag 
dalenie, to czy może przyjść do głowy, iż chodzi o prz) 
sposobienia do buntu, itosję, P rusy i Mierosławsktc 
go? Magiczny klucz dał możaość w  z u p e łn o ś c i  ocena' 
zeznania Ohryzki.



Na końcu dodamy. Jeden z podsądnych, co zupeł­
nie dojrzał podczas uwięzienia, dostrzegł z toku 
śledztwa, jakiej zdrady i jakiej chciwej intrygi był 
igraszką, a przypominając jakiemi pokusami był za­
mieniony na fanatyczne narzędzie i jakich oszustw i  

stał się ofiarą, przed samem wyprawieniem na ze s ła -; 
nie, na pożegnaniu oświadczył: „Jeżeli chcecie wyr - , 
wać złe z korzeniem, jeżeli chcecie dojść do źródła, I 
szukajcie koło petersburgskiego Ohryzki,— znajdzie- j 
cie więCej niż się spodziewacie; szczegółów nie wiem, | 
aie ztamtąd poszła robota; lecz wyrwijcie złe, które- i 
S° stałem się ofiaią.” Kilka dwójznacznych listów , 
^ ryzki do głównych przewódców, których udział w 
^Prawie rokoszu był zupełnie ujawniony, potwierdza- 
■j0 i§ wskazówkę; wznosząc się konsekwentnemi ba- ( 
naaiami do wyższych warstw' spisku, osobna komisja j 
‘edcza nakoniec doszła do Ohryzki i uzyskała takie 

Wskazówki o jego udziale w spisku z przejętych^ pa­
pierów i zeznań podsądnych, że w listopadzie 1864 r. 
był aresztowany, przywieziony do Wilna i w obec ja­
wnych dowodów, pomimo zręcznego swego kręta­
ctwa, doprowadzony został do konieczności przyzna­
nia się.

U ważaliśmy się w praw ie wskazać osobistości, osądzo­
ne przez sprawiedliwość, działające w najbliższej sfe­
rze pracującej w Rosji, w której Ohryzko był nieomal 
najgorliwszym przewódcą. Sądzimy, że ten szkic 
może dać pewne pojęcie o znaczeniu całej ro­
boty.

Osobistość i działalność Ohryzki stanowi typ tysią­
ca doń podobnych, którzy przeszli przez komisje 
śledcze ostatniego półwieku. Pragnąc znaleźć uspra­
wiedliwienie swej zdradzieckiej, dwulicowej działal­
ności, Ohryzko, rodem białorus, wyraził się w swych 
Zeznaniach: .Urodziwszy się polakiem, n iepr zestaleni 
ni»u , yć  nigdy." Zapytamy się, czem nie przestawał 
być? "

Odurzony od dzieciństwa, Ohryzko nie przestawał 
wyrabiać w sobie wszystkie obałamucające sofizmy 
Czackiego i zdrajcy Czartoryskiego; nie przestawał 
przywłaszczać sobie przewrotne pojęcia o uczciwości, 
szlache ności i męztwie, które Mickiewicz przez Kon­
rada Wallenroda utrwalał w szlacheckiem towarzy­
stwie; nie przestawał należyć do masy tych polaków, 
którzy przypominają włochów z XV wieku, ręką mi­
strzowską skreślonych w „Machiawelu” przez Macau­
lay a. Ohryzko nie przestawał korzystać z tego, że dla 
przeciwdziałania polskiej zdradzieckiej intrydze, ro- 
sjanie przez swe życie społeczne mało byli przyspo­
sobieni, a przez swą dobroduszność i ufność, mało 
byli do tego zdolni. Pełzając, z uśm iechem  na twa­
rzy a zdradą w sercu, nie przestawał jednać sobie
łask zwierzchników, i nic nie wstrzymywało go od 
tego, co według ruskich pojęć nazywamy podłsscią, 
żeby nie powiedzieć więcej. Wydawca ,,v olumiua 
legum,” nie przestawał widzieć w Polsce swą ojczy­
znę, sztucznie stworzoną przez szlachecką intrygę j 
odrzucał Rosję, która położyła tamę samo wolności 
szlachty i zawichrzeniom w jego rodzinnym kraju, od 
Najdawniejszych czasów ruskim. Nie przestawał a- 
jenmie ostrzyć noża przeciwko rządowi, udając•, prze- 
kiego dla niego gorliwością, a któremu wszystko za­
wdzięczał. Przez Ohryzkę charakteryzują się przed­
stawiciele pol.skiej sprawy, przedstawiciele, w naszycn 
Czasach, odwiecznej walki szlachecko k s i ę ż e j  rzeczy- 
Pospolitej przeciw nieogranicz no-monarchiczuej i 
Prawosławnej Rosji. Kiedy zaś Ohryzkę stawiono 
Pfzed sprawiedliwością.... lecz te szczegóły są mie" 
Nieui potomności.
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* Nr. 51 B luszczu , wyszedł z druku i zawiera: — Dziecko 
kaleka w Niemczech (z notatek podróżnych) — Jak  się oże­
niłem p. W. Lożyńskiego — Nauczycielka, obrazek (c. d.) — 
Paryzkie nowiny (dok.)—Dodatek:—Kaftanik Edma (z ryc.)— 
Kaftanik Bolero (z ryc.) — Kaftanik puszczony muszlinowy z 
gipiurową wszywką (z ryc.) Szlafroczek dla panienki (z ryc ) 
— Wzór na haftowaną langietkę do ozdoby bluzek ubiorów 
dziecinnych i t. p. (z ryc.) — Ubranie dla chłopca od 4—6 lat 
(z ryc.)—TabOrek haftowany (z ryc.) Ścieg do haftu na kan­
wie na małe dywaniki poduszki i t. p (z ryc.) - Wzór na 
szlak drutową robotą (z ryc ) — Wzór na robotę drutową na 
kaftaniki dziecinne, brzegi do pończoch i t  p.(z ryc.) — Ro­
zmaite sposoby czesania głowy fryzjera Crizet'a w Paryżu 
(z ryc.)

— ...... — ■rimiiiiBHn im ~ i -• •

W arszaw a, 
dola  7 ijiSM W rześnia.

K a l e n d a r z .
W c z w a r t e k ,  2 0  w rześnia, — św. E ustach iusza m ęcz .— 

S łonce wsch. o godz. 5 min. 43; zaefi. o -odz . 6  min. 3.
W  piątek, 21 w rześnia. —  św. M ateusza apost. — ' 

S łońce wsch. o godz. 5 min. 44; zach. o godz. 6  min. 1 .
—— - n j  iippiiMiii-----——-----

S t a n  p o g o|d y.
6 (18) wrześnią. 0 {^ , i t , — - -------;

Barometr w milimetrach................  748  9  752.4
Termometr Reaum.............................  _|_ jjn ą  I _j._ 2
Stan n ie b a .......................................... na pół pog. j pogodny
Największe ciepło +• 14 "4 R .~Najm niejsze ciepło + 10°5  R. 
Z rana -i. 7 (19i września -j- 9 / 4  R  ciepła.
Wysokość wodyna Wiśle stóp 2 cali 7.

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t a i u  
■ w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w  w o j s k a c h )
w  W arszaw ie dnia 18 -go b. m. je s t następujący: P o zo ­
s ta ło  z d. 1 7-go chorych 3 1 , zachorow ało  5 , w yzdrow ia­
ło  — , um arło  1 , pozostało na d. 19-y w rześnia 3 5 . O d 
początku  pojaw ienia sięepidem ji (to  je s t od 7  (1 9 ) lip c a )  
zachorow ało  166 , w yzdrow iało 80 , um arło  51 .

> _ * W dniu 18 września 1866 roku urodziło  się w W arsza­
wie: Chrzeicjan: płci męzkiej 2, Żeńskiej 3; Btarozakonnych: 
męzkiej 3, żeńskiej 2, razem  10; zaślu b ien i Chr ześcjaniei 
Rudzki Stanisław podof. dym., z Bartosiewicz Anastazją; 
z m a r li Chrześctanie: Pałaszyóska Julja Ut 78 oby w.; Gliński 
Stanisław lat 35 wyrobn ;‘ Jost Fryderyk lat 43  szyp ; Bauer 
Uswatl lat 30 czel. dekar.; Massalska Anna lat 37 żona żołn.; 
Bogucki Szymon lat 33 pocztyl.; Kulesza Mateusz lat 38 
s uz., Irzcinsk ł Ludwik lat 3 syn wyrobu.; Laszczkowska 
Julja rok I mies. 6 cór. wyrobn.; Wacholtz Marjanna rok 1 
mies 6 , Hizewicz mies. 3 wychowańcy dziec Jezus; Gawroń­
ski Antom mies 8  syn szew.; s W a W m  Kornblum Szaja
an s T  6 ;i <0,rll' lum Marja lat 2; Majman Ruchla mies. 6 ; 
Abendstern Meszek mies. 3; Szydło bezim dzień 1; Baigort 
bezim. dzień 1 . ’ 6

C en r t r r g o w e  
dnia 6  (1 8 ) września 1866  r.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
K orzec od —  du­

rab le  srebrne • • iejki

W  i d o w l e k a .
W IE L K I T E A T R . _  J u tro, O pery: Flis i D ziesięć | 

cór aa  w y ia a ia .  < Zacznie się o godzilie  7-ej). — W czo- I 
rag dawano O perę Łucja 2 LamermOOrU. było  osób 8 6 0 . !

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. -  D ziś, Przysięga Hora j 
cego; Przebudzenie sig Lwa. (Zacznie sie o godzinie i 
7-ej). “ i

C Y R K  R E N T Z A , przy  rogu  ulic M arszałkow skiej i 
Nowogrodzkiej. —  Ju tro ,  W ielkie Przedstaw ienie. — ; 
W  którem  wszyscy artyści w ystąp ią  w  pysznych kostju - \ 
m ach, w  1 -yui oddziale panow ie, w  drugim  zaś, same 
damy; w tym że oddziale m asztalerze zostaną wyręczone- 
mi przez damy. — W ielki m anew r jeżdżony przez 1 2  dam 
w w ęgierskich kostjum ach. — W ieszczka kw iatów , przed 
staw iona na koniu. — B en H a lek , p r . pannę A m andę 
R e n tz .—N adzw yczajne ćwiczenia, z wolnej ręk i tresow a­
nego konia i w prow adzonego p r. p an ią  B ridges. -  K on­
kurencja  dw óch żokiejów w ykonana na koniach O m ar i 
N etschec, przez pan ią  A deline Loisset i pannę E m ilję .— 
A bd-elkader, w wyższej szkole jeżdżony p r. m łodego 
R entz. — Saladin , ogier siw y ar.abski, w prow adzony pr.

Schum anna. ~ P oczątek  o godz. 7 ‘A .—  Wczoraj, by- 
o osób 608. '

j Pszenica Waga —  — 2 4 0  f.
! Żyto „ ------------230  f.

Jęczm ień .................................
O w ie s .............................................

j G roch p o ln y .................................
I K artofle..............................

6 15 6 75
4 40 4 50

2|70 2 77>/s

— !— 1120
Pud siana od k .—  — 3 3 l/3. Pud słomy od k .—  — 20. 

Dowozy: Pszenicy 150; Żyta 109; Jęczmienia — ; 
Owsa 50 tcrcy.

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A je n tu r y  R u d o lfa  O k ręt.

Petersburg d. 6  ( Ib )  W rześnia 1H66 r.

S o z a a i t o S o i -
* ( K a l e n d a r z e ) .  M osk. gazeta  donosi, że w P e ­

tersburgu  i M oskwie przygotow ują na rok  przyszły 1867 
ńmóstwo kalendarzy, rozm aitej ceny, w ielkości i treści.

Petersburgu wyliczają około czterdziestu przygoto­
wanych do druku kalendarzy, i prawie tyleż w Mo­
skwie.

* ( P e r j o d y c z n y c h  p i s m  l e k a r s k i c h )  w ro­
ku 1865 w ychodziło: w języku francuzkim  48; w języku 
angielskim 54; w języku  niem ieckim  85; w  języku  w ło ­
skim i his pańskim  16; w językach  skandynaw skich i ho­
lenderskim  6 ; w języku  polskim  3.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* Poszyt 18 K ółka  Domowego, wyszedł z druku i zawiera: 

'7  Przygody ks Marcina Lubomirskiego, p W Chomętow 
skipgo (z drzew. Tegazzo, dok.i— Co dziś zrobię? — Wiadomo 
sci literackie. — Rycerz Galahod z Tennysona p. Wł. Chomę 
° wskirgo. - Przytem dodatek: Wstawka płócienna (z drzew.

ubiorach, — o zakładaniu ogrodów p. J- Poznańskiego,— 
tab lica  mód.

Nr 37  Z orzy ,  wyszedł z druku i zawiera: — Co też sły 
.bać w W arszawie?’— Garnek z popiołem (powiastka) p- Z 

.u js ław ską —Dymnik i kominek (wiersz) A. Sarnowskiego.
J; lz)’ty w ochronach warszawskich (dok.i— Ważniejsze zda 
te n ia — Czarna krosta.—Letarg.

Wexle na Londyn 3 mies................
„ Hamburg „ ...............
,, Amsterdam „ .............
» Paryż „ .............
,, Berlin 15 dni za 100 R ...........

53- Pożyczka Sieglitza........................... ....
° ......................
7“- „ R o thsch ilda............................
l a- „ Premjowa z r. 1864 ...........
21*- „ „ z r. 1S66.............
5%  Bilety Bankowe
Akcje w-go Tow. drógżelaz za 125 R. . .
Obligacje „ „ „ .........
Akcje drogi żel W arsz. TereSpolskiej. .
6% M e ta lik i................................................
4 % „ Kupon z Lutego .........

,, „  z Sierpnia . .
Imperjały ...........................
D yskon to ..............................

za rsr.; za rsr.

KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt.

i m a .  6  ( D  Września. 186$

R A P P O -T E A T R . — Jutro. W ielk ie  Przedstawienie-
P o  raz 2-gi: P rzygody podróżne K arola R appo, czyli 
napad  zbójców w S ław onji, w ielka pantom ina ułożona po­
d ług  praw dziw ego zdarzen ia  z życi i K aro la  Rappo. —
G alerja  żywych obrazów . — Gim nastyczne ćwiczenia. —
Początek  o godz. 7-ej. — D nia  25 -go  w rześnia, ostatnie 
przedstaw ienie. -  Wczoraj było osób 133. i

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A  -  Jutro , w ystąpienie 
SpieWaEÓW p a i y u i c h .—  (Zacznie Się o godz. 6 ).

* Wyjechali z Warszawy: jenerał-lejtnant Ganecki, 
do Suwałk; mistrz dworu J. C M. hr. Steinbok. rze­
czywisty radca stanu Hozanow, i dymisjonowany jene- 
rał-major Zalewkin, do Petersburga; ksiądz biskup 
Tiuarowski, do Janowa.

W czoraj i onegdaj p rzyjechało  koleją żelazną w arsz -  
wied. i w arsz.-bydg. osób 970 , w yjechało osób 9 2 6 ; — 
koleją żel. petersb .-w arsz. przyjechało osób 2 4 1 , w yje­
chało osób 3 9 2 ; — statkam i parow em  i przyjechało osób 
2 2 ,w yjechało 28; — przedonegdaj w  ogóle przyjechało osób 
986 , w  tej liczbie z zagranicy 12; w yjechało 8 3 4 , w tej 
liczbie za granicę 1 2 .

* L is ty  niewł iściw ie do skrzynek pocztowych w tnirnr, w dniu 
18 w rześnia 1866 roku, a m ianow icie pod adresem: B K ęplon  
w Białym -stoku, L. Z enow icz w T obolsku , K atarzyna K iesz-
kowska bez oznaczenia miejsca. ' {* * W IEDNIA.

D nia 4 (1 6 ) b. m. chorych w  ośmiu cywilnych szpi- Weksle naJLoiidyn 
talach: przybyło  2 7 , w yzdrow iało  44 , um arło  2, p o ­
zostało 14 7 8  (mężczyzn 639 , kobiet 839); z nich w szp i­
ta iu  starozakonnych mężczyzn 140 , kobiet 148.

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w W a r s z a ­
w ie ), dnia 18-go w rześnia ]est następujący: P o zo sta ło  
z 17 go chorych: mężczyzn 6 8 , kobiet 9 i , razem 165; za- Renta J'V  ̂
chorow ało  m. 21 , k. 16, r. 37; w yzdrow iało  m. 15, 
k. 26 , r. 41; um arło  in 4 , k. 5, r  9; pozostało  na  
d. 19-y w rześnia m 7 0 , k- 82 , r. 152. O d początku  * LONDYNU
epidem ji (to jes t od od 9-go (21-o) lipca) zachorow ało  3 <n pam ery (consols) ___
in. 4 5 7 , k. 3 9 2 , r. 8 4 9 ; w y z d r o w i a ł o  m. 2 1 5 , k. 2 0 0 , r .  konto, dys  .....................
4 1 5 ; um arło  m. 172 , k. 110 , r . 282. ’[ -----------------

29% 
2611 /, 6 
1 1 7 %
Z . V / ,

112 
lu j  
83 A 

125

92

25
5

6  57

BERLINA.
5 -ta d&BJczkfc. R osyjska...................
■ ibiigacje S karb w e4* • 0 ,,
•. .aty Zastawne 4 !  ..........................

r.aty Banka R osyjsk iego .........
• ®ssłe na W arszaw ę..................... .

„ Petersburg 3 tygOvtD . . . .
„ ,, o miesięczny

I „ Londyn 3 t
,. Pojyi z „
„ Hamburg 2 „

; "n Wiedeń 2 „
Koleje Rosyjskie ...................
A kcje Terespolska .......................
dto a arszawsko Wiedeńska
d ' 0  arszawsko Bydgoska .........

Nowa pożyczka premiowa 1 e m .. .
o u i 2  em ..

Zyto n.- ;argu .......................
„ „ dostawę w iosenną.............

żądają

Hamburg . . . . .
„ Paryż .................

Pożyczka Narodowa . . .  ..
5/f. Metaliki .........................
Akcje Banku Kredytowego

z PARYŻA.

R enta « łoska 
A .cje Kredytu Ruchomego.

p ła  ą
63% 
64% 
6 0  ‘/s  
75% 
75 72 
83% 
82 7ł 

6 21'/, 
80% 
151 
77% 
77

57

8 6 %
81%
49%
4 7 %

128 40 
96 20 
óO 90 
67 80 
58 80 
149

69 20 
57 80 

675

89%
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OBWIESZCZENIA SADÓW
U W I A D O M I E N I A .

(N. U. 5 764.) Dyrekcja Główna
.'Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego,

Na żądanie Debory z Ejsenbergów po Sa­
muelu Schwejtzor byłym entreprynerze ro ­
bót rządowych w Królestwie Polskiem pozo­
stałej wdowy, w mieście Berlinie Królestwie 
Pruskim zamieszkałej, podaje do powszech­
nej w adomości, że kwit kasy głównej Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, w roku 
1857 za Nr. '-47 na rsr. 450, wydany Samue­
lowi Schwejtzer, owczasowo mieszkającemu 
w mieście Nowym-Dworze, tytułem złożone­
go funduszu na koszta obwieszczeń o Listach 
Zastawnych i kuponach przez niego poszu­
kiwanych, jako zatroconych, w pozostałych 
po nim papierach, wynalezionym nie został, 
i prawdopodobnie zaginął, wzywa przeto po­
siadacza powyższego kwitu, iżby takowy 
bezzwłocznie w liyrekcji Głównej Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego złożył, i pra- 
wonabycie sumy nim objętej udowodnił, w 
przeciwnym bowiem razie, Dyrekcja Główna 
rzeczony kwit za niemający żadnego znacze­
nia uważać będzie, resztę zaś ze złożonego 
wyżej funduszu po zrobionym już obrachun­
ku w depozycie Towarzystwa znajdującym 
się, zgłaszającej się wdowie po Samuelu 
Shwejtzer wypłaci.

W arszawa d. 25 Sierp. (6W rześ.)1866r, 
p. o. Prezesa, 

Generał-Lejtenant Gieczewicz.
Pisarz Iżycki.

(N. D. 5 6 4 5 )  Zarządza jący W arszaw ską  
A kcyzną  Częścią.

Podaje do wiadomości, że w Biurze Z arzą­
du Akcyzy, można dostać drukowaną w ru ­
skim i polskim językach, ustawę o akcyzie 
od trunków w Królestwie Polskiem, po 35 
kopiejek za egzemplarz, i instrukcją do opisu 
browarów piwnych i fabryk miodu, oraz do 
wymiaru znajdujących się w nich naczyń, ta ­
kże w ruskim i polskim djalektach, po 10 
kopiejek srebrem za egzemplarz. Zaś świa­
dectwa na przewóz wódki z gorzelni i hurto­
wych składów, można nabyć w' kasach po­

wiatowych.

(N. D. 5 7 9 0 ). H óji Gminy B ohuka ły .
Podaje do powszechnej wiadomości, że 

Konstancja Mierzejewska zapisana dotąd w 
księgach ludności wsi Neple pod Nr. 1, a  od 
lat czterech zamieszkuje za granicą za pasz­
portami, objawiła zamiar przesiedlenia się 
na stałe zamieszkanie w kraj Sardyński, w 
skutek przeto polecenia W.NaczelnikaPowiatu 
Bialskiego z dnia 18 (30) Grudnia 1865 roku, 
N r. 16,139, opartego na reskrypcie JW . Gu­
bernatora Lubelskiego z dnia 9 (21) Grudnia 
1865 r. Nr. 76,783/24,596, Wójt Gminy ob­
wieszczając o tem strony interesowane; wzy­
wa wszelkie władze instytucji i osoby prywa­
tne mające jakiekolwiek bądź pretensje do 
Konstancji Mierzejewskiej, lub powody 
wstrzymania jej przesiedlenia, iżby zgłosiły 
się w ciągu czterech tygodni od daty ogłosze­
nia niniejszego w pismach publicznych do 
władz miejscowych z zapowiedzianemi p ra ­
wami, po upływie bowiem tego czasu, świa­
dectwo kwalifikacyjne do wyjednania pasz­
portu emigracyjnego wydanem zostanie Kon­
stancji Mierzejewskiej.

‘Pratulin d. 19 (31) Sierpnia 1866 r.
Kaczan.

I N .  D. 5 7 9 2 ). W ójt Gminy Łnbmce.
Poda/e  cio publicznej wiadomości, że poniżej 

wymienieni mieszkańcy gminy Łubnice mają 
yamiar  wysiedlenia się do Cesarstwa Rosy j­
skiego, a mianowicie do G ubern ji  Wołyńskie j.  
P rzeto  wzywa wszystkich mających pre tensją  
do tychże, iżby w rzeczonym urzędzie takowe 
załatw iii:

Do podania  osoby są następujące.
1. Daniel  Rapsk i ,  2. K aro lina  żona, 3. God- 

fryd syn, 4 8ygfryd  syn, 5. Anna i l a r j a  R a p -  
ska ,  6. J a n  Ja k ń b  Szmidt,  7. Doro ta  żona, 
8, J a n  G eorg  syn, 9. H e n ry k  Szm id t  syn, 10.
M a r jan n a  córka 11, B a rb a ra  córka 12, J a n  
J a k ó b  syn, 13. K a ta rzyna  córka, 14. Je rzy  
H e n ry k  syn, 15. M a rjanna  córka, 16. J a kób  
Sayb, 17. K rys tyna  żona,  18. F il ip  syn, 19. 
G eorg  Sayb bra t ,  20. Andrzej Belcer, 21. K a­
ta rzyna  Żona, 22 J a n  Ja k ó b  syn, 23. K a t a ­
rzyna  córka, 24. J a n  F i l ip  syn, 25. F il ip  
Szmidt, 26. K a ta r z y n a  E lż b ie ta  żona,  27. 
M a r jan n a  K atarzyna córka, 28. Ja k ó b  Szmidt 
syn, 29. Jochan  Georg  syn, 30 Jakób  B e k-  
k,er, 31 K atarzyna żona, 32. K la ra  córka, 32. 
Ja ó b  B eker  syn, 1 33. A nna  M a r ja  córka, 34. 
F il ip  Sayfrynd, 35.  K atarzyna żona, 36.  Mał­
g o rz a ta  có rka ,  37. Georg H en ry k  Sayb, 38. 
K atarzyna żona, 39. l ak ó b  syn, 40. Hendrje-  
t  córka, 4 j . F i l ip  Jochan syn, 42. F il ip  Scher -  
le,  43. M a rianna  żona, 44. H in r y k  syn, 45 
J a k ó b  pyn, 45. G eorg  H enryk  Sayb,  46. K a ­
ta r z y n a  żona,  47, M ałgorzata  Sayb córka, 48.  
b an  Michał; Sayb syn, 49.  H e n ry k  syn, 50.

M ichał  Herman, 51. K la r a  K a ta rzyna  żona,  
52. F ilip  Hesler, 53. K rystyna  E lż b ie ta  żona, 
54. Klpra córka ,  55. J a n  Filip syn, 56 .  L u­
dwik Jl i ts ler, 57. E lżb ie ta  żona, 58. Katarzy-  
nn córka, 59 Jochan  Georg syn, 60. F i l ip  syn, 
61. K a ta rzy n a  M ałgorzata  córka ,  62. J a k ó b  
Bekkie r,  63. K atarzyna zona,  64. M ałgorzata  
córka, 65. K la ra  córka, 66 Zofja córka, 67. 
K a ta rzyna  córka, 68 J a n  Ja k ó b  syn, 69.  J a n  
F i l ip  B ekie r ,  70. K a ta rzy n a  żona, 71. M a ł­
go rza ta  córka.

Grabów d. 1 (13) W rześnia  1866 roku.
W ójt  gminy, K a j tan .

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 5782) K om isja R ządow a Ośw iecenia. 
Publicznego.

Na przerestaurowanie Gmachu po-Mjsjo- 
narskiego w mieście Łowiczu, dla pomiesz­
czenia w tymże Progimnazjum męzkiego i 
żeńskiego odbywać się będzie w dniu 15 (27) 
W rześnia r. b. w Biórze Komisji Rządowej 
Oświecenia Publicznego o godzinie 12 w po­
łudnie minus licytacja przez opieczętowane 
deklaracie, napisane podług wzoru paniżej z a ­
mieszczonego.

Praetium fisci do licytacji ustanowione zo­
stało na sumę rs. 9,330 kop. 61.

Deklaracja ta do której obok świadectwa 
kwalifikacyjnego dołączyć należy vadium w 
gotowiznie w kwocie rs. 933, lub w dozwolo­
nych na to papierach publicznych odpowie­
dniej wartości, albo dowód złożonego vadium 
w Banku, lub innej kasie Rządowej, powinna 
być pisaną wyraźnie bez zastrzeżeń, skrobań 
i przekreśleń, wszelkie liczby powinny być 
pisane literami i domieszczone oświadczenie, 
że deklarant na podpisie z imienia i nazwis­
ka i miejsca zamieszkania wyrażony, podda­
je się wszelkim obowiązkom w warunkach li­
cytacji zamieszczonym.

Warunki do licytacji i wykaz kosztów 
przejrzane być mogą w Biórze Komisji R zą­
dowej Oświecenia Publicznego w godzinach 
biurowych każdego dnia prócz dni świąte­
cznych.

Po otworzeniu złożonych deklaracji odbę­
dzie się pomiędzy składającymi takowe de­
klaracje licytacja głośna in minus od sumy, 
jaka najkorzystniejsza dla Skarbu podaną zo­
stała.

Odstępujący na głośnej licytacji procent 
najwyższy, za utrzymującego się p rzy  entre- 
pryzie uznanym zostanie.

W zór do Deklaracji.
W  zastosowaniu się do ogłoszenia z dnia 

Września r. b. N. w Dzienniku W ar­
szawskim i Gazecie Policyjnej obwieszczone­
go, składam niniejszą deklarację, którą obo­
wiązuję się z własnego m aterjału przeresta- 
urować Gmach po Misjonarski wmieście Ło­
wiczu, zreperować studnie i postawić parkan 
odgraniczający dziedziniec uczni od dziedziń­
ca uczennic w tymże gmachu, odstępując od 
ogólnej sumy anszlagowej procent (wypisać 
wyraźnie liczbą i literami) i poddając się 
wszelkim zobowiązaniom i zastrzeżeniom, 
warunkami licytacyjnemi objętym, które do­
kładnie są mi wiadome i przezemnie podpi­
sane.

Kwit kasy N. na, złożone vadium rs. N. 
lub vadium w gotowiźnie, albo w papierach 
publicznych (wymienić ich nazwę) oraz świa­
dectwo kwalifikacyjne dołączam.

Zamieszkanie moje pod N. przy ulicy 
N. pisałem w Warszawie dnia N 1866 r. 

W arszawa d. 5 (17) Września 1866 r.
za Dyrektora W ydziału, Szerszeniewicz.

Naczelnik Sekcji, Sieczkowski.

(N. D. 5578). R zą d  Gubernjalny 
Augustowski.

W wykonaniu reskryp tu  Komomisji Rządo­
wej Przychodów i Sksirbu z dnia l l  (23)  Lipca 
r. b. Nr.  25636 podaj* do publicznej  w iadom o­
ści, że w dniu 22 W rześnia (4  Października)  
r. b. poczynając od godziny lOej przed p o łu ­
dniem w K ance ia r jć  U rzędu L eśnega A u g u ­
stów w Białobrzegach przed  delegowanym z  
b iu ra  Rządu G ubernjalnego Asesorem N; d le-  
śnym odbywać się będzie g łośna in plus l icyta­
cja na  sprzedaż drzewa w leśnictwie Augustów 
w obrębie Prom ysko  na przestrzeni mórg 315 
prę tów  80 a w obrębie Komaszówka bh prze­
strzeni mórg 4 prę tów  240 na osiedlenie S ta -  
robrodcaw wyznaczonej oznaczonego a w o g ó ­
le na rs. 3719 kop. 62 ocenionego.

Vadium do k upna  drzewa teg» wynosi rs. 
372. Inne warunki l icytacyjne i kontraktowe 
każdego  czasu w godzinach biurowych w yją ­
wszy świat galowych i kościelnych w biurze 
Rządu Gubernjalnego i Kancelarj i .  Urzędu L e ­
śnego przejrzane b y ć  moga.

Suwałki u. 24 Sierpnia (5 W iześn ia )  1866 r. 
p. o. Vice G ubernatora ,  Ć fte t i lew . 

Zarządzający Wydziałem, Grabowski.

(N. D. 5 7 8 8 ). R zą d  Gubernjalny 
Augustowski.

Ponieważ licytacja  na entrepryzę d rukow a­
nia Dziennika Urzędowego G ubern j i  A u g u ­
stowskiej naznaczona na dn u 23 S ie rpn ia  (4 
Września) r. b. do skutku nie doszła, w celu 
więc zapewnienia dalszego wydawnictwa tegoż 
Dziennika na  następne trzy la ta  to jest 1867, 
1868 i 1869 poczynając od dnia 20 Grudnia (1 
Styczniu) 1866/7 r. Rząd Gubernjalny w zas to ­
sowaniu się do rozporządzenia Komisji Rządo­
wej Spraw Wewnętrznych i Duchownych z dnia 
30 Czerwca (l Lipca) r. b. Nr.  20347/9074 
podaje do wiadomości powszechnej że w dniu 
4 (16) Października r. b. począwszy od godziny 
1 z po łu d n ia  w saii posiedzeń Rządu Guber- 
njalnego Augustow skiego odbywać się będzie 
w drugim term inie  głośna in minus l icytacja 
na  entrepryzę d ru k o w an ia  Dziennika G uber­
njalnego Gubernji  Augustowskiej  na czas wy­
żej oznaczony a to pod w arunkam i z k tó rych  
główniejsze .-ą następujące:

1. P rzystępujący do licytacji obowiązany bę­
dzie przedstawić świadectwo Kasy Gubern ja l-  
nej na  złożono vadium gotowizną lub listami 
zastawnemi albo likwidacyjnemu w kwocie rs. 
300.

2. Cena do licytacji  in m inus  za drukow a­
nie Dziennika Gubernjalnego wraz z pap.erem 
pod taftowy użyć się mającego i przesyłką e- 
gzemplarzy  prenumerato iom pocztą ustanawia 
się wedle rozporządzenia  w re.-kiypcie Komi­
sji Rządowej wyżej powołanym z a d a r teg o  po 
rs. 1 kop. 56 i pół wyraźnie po rublu srebrym 
jednym kopiejek pięćdzies iąt  sześć i pół od 
każdego egzemplarza płatnego z zapewnieniem 
oraz dochodu ż obwieszczeń p ła tnych  na ko ­
rzyść entre prenera.

3. U trzymujący się przy licytacji  ma złożone 
vadium do wysokości rs. 450 na kuucję przy 
zawarciu k o n t rak tu  dokorapletować i całym 
swym majątkiem za pewność dotrzymania wa- 
ranków k on trak tu  zaręczyć je s t  obowiązany. 
Będzie mógł w szakże eutreprener w czasie pó­
źniejszym ale jedynie za poprzedniem wyjed­
naniem na to upoważnienia Komisji Rządowej 
Spraw W ewnętrznych i Duchownych kaucję 
złożoną gotowizną lu'b w papierach publicznych 
zamienić na  hypoteczną dosta teczną  pewność 
przedstawiającą.

4. Jakkolwiek  obecnie D ziennik  Gukerejal-  
ny liczy p renum era torów  s ta łych  444, wszak­
że w razie zmniejszenia się tej liczby z jak ieg o ­
kolwiek bądź powodu w czasie ent-epryzy 
przedsięb erca z. dnych za takowe zmniejszenie 
się pretensji do Rządu rościć nie będzie miał 
prawa.

Dalsze w a ru n k i  l icytacyjne każdodzienie 
prócz niedzieli i ś w ią t  w godzinach biurowych 
w wydziale służby Ogólnej Rządu  Gubernjalne- 
go przejrzane być moga.

Mający przeto chęć ubi( gan ia  się o tę entre-  
p yzę, po zaopatrzen  u się w dowody kwalifi­
kacyjne zechce osobiście lub przez osobę nale­
życie umocowaną, zgłosić się w terminie i miej­
scu wyżej oznaczonych do licytacji przedmio­
towej.

Suwałki d. 1 (13) Września 1866 r. 
p. o. G ubernatora,

Vice G ubernator ,  Ceretilew. 
za  Naczelnik Kancelarj i ,  Osipowicz.

(N. D. 5 7 8 6 )  M agistra t M iasta  
W arszawy.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 27 W rześnia (9 Października) r. b. o go­
dzinie 11 z rana w sali posiedzeń biura M a­
gistratu, odbędzie się licytacja in plus przez 
opieczętowane deklaracje na wydzierżawie­
nie 3-ch części placów pod Nr. 1582£w  
W arszawie przy drodze. Jerozolimskiej i uli­
cy Składowej położonych na przeciąg lat 2, 
każdego oddzielnie placu, od cen powtórnie 
obniżonych o 33*/,%, a mianowicie: 1. Część 
placu na planie sytuacyjnym literami e, g, 
i, k, oznaczonego, którego powierzchnia wy­
nosi 12 856 stóp kw rosyjskich czyli łokci 
kw. polskich 3,600, od rs. 202, wyraźnie ru ­
bli dwieście dwa rocznie. 2. Części placu na 
planie sytuacyjnym literami i, d, e , j \  ozna­
czonego, którego powierzchnia wynosi 6785,53 
stóp kw. rosyjskich czyli łokci kw. polskich 
1,925, od rs. 108, wyraźnie rubli sto ośm. 3. 
Części placu na planie literami a, b , f  ; g, h, 
oznaczonego, którego powierzchnia wynosi 
10312,23 stóp kw. rosyjskich, czyli łokci kw. 
polskich 2,887‘/2 od rs. 162, wyraźnie rubli 
sto sześćdziesiąt dwa.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta ­
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezy­
denta miasta opieczętowane deklaracje, napi­
sane podług wzoru niżej zamieszczonego, a 
w tych wyraźnie literami bez skrobania, po­
prawek i przekreśleń, wypiszą wysokość zao­
fiarowanej sumy dzierżawnej rocznie-

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy ekonomicznej miasta Warszawy, 
na złożone w tejże vadium w ilości rsr.: do 
placu ad 1. rs. 20, do placu ad 2. rs. 10, 
do placu ad 3. rs. 16 i na koszta ogłoszenia 
po rs. 10, które nieutrzymującemu się przy 
licytacji natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Ad­
ministracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

Warszawa d. 1 (13) Września 1866 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, 
Witkowski.

Naczelnik Kancelarji. Luceński.
W zór de deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z dnia podaję ni­
niejszą deklarację iż podejmuję się (wypisać 
z ogłoszenia który mianowicie plac ma za­
miar wydzierżawić) ofiarując za jednoroczną 
dzierżawę rs. NN., poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie ekonomicznej 
miasta Warszawy vadium w ilości rs. NN. i 
na koszta ogłoszenia rs. 10 przy uiniejszem 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie jes t w X. pisałem  
dnia miesiąca roku

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(N. D. 5 5 6 4 ). W yd zia ł Górnictwa przy
Komisji Kządowe) i'r tych  dów i  Skarbu .
W ydział Górnictwa przy Komisji Rządo- 

yej Przychodów i Skarbu ogłasza, iż wysta­
wia na sprzedaż przez licytacje cynku w ta ­
flach z hut pod Bendzinem w Okręgu Zacho­
dnim, w Gubernji Radomskiej położonych, 
pudów 40,000 od ceny in plus rs. 2 kop. 66-/« 
za jeden pud.

Licytacje' te odbędą się partjami, za po- 
średnictwem deklaracji opieczętowanych w 
Wydziale Górnictwa, a mianowicie:

1. Dnia 22 W rześnia (4 Października) 
r. b. o godzinie 10, 10,/2, 11 i 11 *,2 z rana na 
partje po 1,000 pudów.

0  godzinie 12 w południe i 12V2, oraz 1 po 
południu na partje po 2,000 pudów.

O godzinie 1% po południu na partję  3000 
pudów.

O godzinie 2 po południu na partję 6,000 
pudów.

2. Dnia 23 W rześnia, (5 Października) 
r. b o godzinie 10, 10% l i i  U f,, z rana 
i 12 w południe na partje po 1,000 pudów.

O gudzinie 12% i 1 popołudniu, na partje 
po 2,000 pudów.

O godzinie 1 % i 2 po południu na partje 
po 3 000 pudów.

O godzinie 2 */2 po południu na partje pu­
dów 6,00D.

Do partji po pudów l ,000 oznaczono na 
vadium rs. 270 i na koszta licytacyjne rs. 1, 
do partji po pudów 2,000 na vadium rs. 540 
i na koszta licytacyjne rs 2, do partji po pu­
dów 3,000 na vadium rs. 800 i na koszta li­
cytacyjne rs. 3, a do partji po pudów 6,000, 
na vadium rs. 1,600 i na koszta licytacyjne 
rs. 6.

W zór do deklaracji na stemplu ceny kop. 
75 podać się mającej, je s t następujący.'

W skutek ogłoszenia Wydziału Górnictwa 
z d. 25 Sierpnia (6 W rześnia i r. b. Nr. 4,5S9 
podaje niniejszą deklarację, iż zobowiązuję 
się zakupić cynku w taflach pudów (wypisać 
liczbą i literami) z hut pod Bendzinem, po 
cenie rs. ' kop. wyraźniej rubli sre­
brem (wypisać literami) za jeden pud, podda­
jąc  się wszystkim obowiązkom w warunkach 
licytacyjnych objętym.

Zaświadczenie kasy N. na złożone vadium 
rs. na koszta licytacyjne rs do­
łączam, które wrazie nieutrzymania się na 
licytacji, sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie w N. najbliżej 
stacji pocztowej N. położone, (a jeże li1 W 
Warszawie wymienić Numer domu).

Pisałem wtS .  dnia miesiąc , 1866
roku).

(Podpisać czytelnie imie i nazwisko).
Deklaracja winna być zapieczętowana la­

kiem i mieć adres: „Do Wydziału Górnictwa 
w Warszawie Deklaracja na kupno cynku 
pudów o godzinie dnia .”

Inne warunki mogą być przejrzane w go­
dzinach służbowych w Biórze Wydziału Gór­
nictwa w Warszawie, i u Naczelnika Zakła­
dów Górniczych Okręgu Zachodniego w Dą­
browie.
Warszawa d. 25 Sierpnia (6 Września) 1866 r. 

p. o. Dyrektora Wydziału Szmidecki.
Naczelnik Kancelarji Reklewski 

Naczelnik Sekcji Kozarski.

(N. D. 5700) Batpinaiu-Kiu B o e v  rtui ft 
Óiifijjn.

G f l 'L a j i . i f i e r c f i  k o  BceofiuąeMy c n H .rB H iK ) ,  
4To ropni na npo4 ou'Mi.c.Tuie rocuiiTaaeń 
ct> 1867 1104a, DMtcio iia.niasemibixa, LiaB- 
HblMT. HHTeH4 «HTCK0M1, 4110H, K.IK'b 10: A/ieK- 
can4 poiiCKaro: 7, -lourwcKaio u Honoreop- 
reBCKaro 12 Cyna-iKonai o u HBaHropo4 CKa- 
ro 19 CeHTa6pn, no caywaio enpencKHXi, npa- 
34HHKou-b, 6y4 yri> npoH3B0 4 HTCH bt> Bap- 
mailCKOMT, OKpyHlHOMT, BoellHOMt, ColfBT'® 
oaHoiipeMeiiHo na bcK b th  rocniiTaau, 21 
CeHTiifiyn (3 OKTHgpn) 1866 ro4 a.

OspyHiuoh llHTeH4 aHT,b l e H e p a a t  Maiopfc* 
X osieH TO ucK if i.
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(N. D. 5139) M u n u c w e p c m e n  B o e m to e
B i ,  KoHTop-B B a p u i-B C K a ro  y n 3 4 0 BCKaro n o-  
«H :iaro  roenM T a4H , no p a c n o p a /f te u iio  H a- 
s a .ib cT B a  ó y 4 e n >  n p c n 3 Bo4 H Tca 9  4 HC/ia 
T o p n >  a 1 3  C eiiT H op a n ep ęT o p a iK H , n a  n o -  
m h h k v  H eiicnpaBH bixT» B eu ^ en 3a  l - i o  n o /io B i i-  
h y  c e r o  186(5 1 0 4 1 , .

r. B a p iu a n a  C eiiT flop n  3 4 HH 1 8 6 6  r .
C.MOTpHTeylb 1’ocn H T a^ H , I l 0 4 n 0 /lK 0 BHHK'b 

TapapnKOBTj.

(N. D. 5707) B epw G o.toecK u fi T u m o m h x .
Bep?K00/i0BCKafl TaMOKHH ootHB/iflerfc, 

mto 22 CeHTflópa (4 OKTflópa) Cero ro 4 a bt^ 
12 HacoBTł n o / iy 4 HH, H a sn a n eu a  e io  n p o 4 a^ia  
ct> nyo4HHHaro TopTa pa3m»ixT> koh<i»hcko- 
BaHHHlTł TOBapOBT,, a HMeHHO: 6 yMa»>HF.lX'b
n o  o u liH K ił Ha 9 5  iuepoTflHT>ixi> 13 p y ó - 7 0  
K. u ie,iK on i> ixh  9 2  p . p y o . n a a  6  p y ó . 3  K.011. 
p a3 H b ix i, w'B.ioHiihix'b xoBapoBTj 2 7  p y ó . u  no- 
^oth» .i!»HHHaro o S ź ia r o  iM aA K aro — 2 ,0 6 3  p . 
a  n cero  no  oLtUHKi; Ha 2 ,2 9 7  p y ó . n no3TOTy 
tte .ia łou ą ie  noK ynaTb 3 th  TOBapw, MoryTb 
flBHThCH bt» c iio  TaMOHUlilO KT, 03HaHeilH0My 
c p o K y .

f1 b ca4 'b  K n óap T b i 2 9  A e r y c T a  186(5 r o 4 a.
H^eHTł flÓ.iaHKJItTb.

(X. D .6 580). Naczelnik Pow iatu  
Łowickiego.

Poniew aż ogłoszona na dzień 17 (29) S ie rp ­
n ia  r. : . m m us licytacje nie przyszły  do sk u t­
ku zatem  podaje do publicznej w iadom ości że 
w biurze M ag istra tu  m iasta  Sochaczew a o d ­
będzie  się w drugim  term in ie  m inus licytacje 
prz^z opieczętow ane d ek la rac je  a m ianow icie:

a) W dniu 26 W rześnia (8 Październ ika) r. 
L. o godzinie 11 z ran a  na budowę nowego 
drew nianego sz lachtuza w mieśoie Sochaczew ie 
poczynając od snm y rs. 1227 kop. 57 i

b; W tymże dniu o godzinie 3 z po łudn ia  na 
rep erac ja  ja tek  rzeźniczo p iekarskich  w tam e­
cznym mieście od sum y rs. 980 k. 25.

K ażdy zatem  chęć licytow ania m ający złożyć 
w inien na ręce B u rm istrza  ra as ta  Sochaczew a 
najpóźniej w- dniu j godzinach ja k  w yżej do 
licy tac ji oznaczonych, nobrze opieczętow aną 
lok  em. dek larac ję  nap isaną  na stemplu ceny 
k op . 15, w yraźnie i czy teln ie bez poprawek i 
skrobań po ling  w zoru niżej zam ieszczonego.

D v neklaraóji tej dołączony być winien kw it 
K asy skarbow ej lub miejskiej albo też Banku 
P olsk iego  na złożone w niej rad iu m  1 /5  części 
sum y za pr&'-oium do licytacji podanej wyró-
w nvw ającej.

N adto  każdy  p rzystępu jący  do licytacji d o ­
łączyć  ma św iadectwo kw alifikacyjne w łaści- 
'łV< ' wiacizy policyjnej w ykazujące w iek licy ­
ta n ta , konduitę o raz  zam ożność jego.

W arunki szczegółowe i kosztorysu  k ażdo- 
dziennie oprócz św ią t w godzinach s łu ib owy ch 

m agistrac e m iasta Sochaczew a p rzejrzane  
być mogą.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszeń iii N aczelnika Pow iatu 

■Łowick-ogo z dnia 22 S ierpa a  (3 W rześnia) 
r oku b. N -e r  13916 przy dołączeniu  św ia­
dectw a tym że ogłoszeniem  w ym aganego i kw i­
tu  na Vad'un? w sumie rs . N w kasie N złożone 
Podaje nin iejszą d ek la rac ją , mocą której obo­
w iązuję się podjąć p rzedsię1 ierstw a (w ypisać 
stosownie do licytacji a  lub b za sumę rs. N wy- 
r *żnie (w ypisać *umę literam i) podoajac się 
W arunkom licytacy jnym , k tó re  d obrze  mi są
zgrane.

S ta ło  m oje zam ieszkanie w N.
P isałem  w N dnia N roku 1866.

(podp isać  czy teln ie  rm ię i nazwisko).
Na. kopercie oprócz adresu  domieszczać u a- 

leży w yrazy „D ek la rac ja  na przedsiębiorstw o 
^  w mieście N .”

D ek larac je  n ieczyteln ie lub nie podług wzo- 
tl1 nap isan e  lub św iadectw em  kw alifikacyjnym  
a lb© kw item na złożone vad ium  nie opatrzone 

niew ażne będą poczytanej 
Łowię* d. 22 S ierpnia (3 W rześnia) 1866 r.

w z. Dobrowolski-

(N. 1). 0 4 2 3 )  Naczelnik Powiatu  
W łocławskiego.

Dodaje do powszechnej wiadomości że po- 
i | Waż. w pierwszem terminie na dzień 16 

' ■ Sierpnia r. b. ogłoszenia, licytacja nie-
JR y szła  do skatkn, przeto w dniu 23 Wrześ- 

(5 Października) r. b. o godzinie 10 z ra- 
a drugiem terminie odbywać się będzie w 

biurze wojem sekretna in plus lioytacja 
Przez opieczętowane deklaracje na trzech 
letnie poczynając ed dnia 20 Grudnia ( i  S ty ­
cznia) 1866 7 wydzierżawienie dochodu ka- 
8y Ekonomicznej miasta W łocławka z lądo­
wego od statków wodnych przy lewym brze-

W isły w obrębie gruntów tegoż miasta za- 
R ym ujących się, poczynając od sumy rsr. 
S095 dotychczas z rzeczonej dzierżawy rocz­
n e  opłacanej.

Każdy przystępujący do licytacji obowią* 
jest nadesłać franco lub złożyć w termi- 

*|le i miejscu wyżej oznaczonym, dekleracją 
a stemplu ceny kop. 15 napisaną wyraźnie, 

£2y&to bez żadnych skrobań i poprawek do 
*tórej dołączonym być ma kwit której kol- 
*iek  Kasy Skarbowej lub ekonomicznej, na 

fożonę w jej depozycie radium rs. 109 kop. 
u.oraz świadectwo miejscowej władzy poli- 
5’jnej, co do miejsca zamieszkania, zamo­

żn o śc i k o n d u ity  l ic y ta n ta , o raz  źe  j e s t  p e łn o ­
le tn im  do d z ia łan ia .

D e k la ra c je  n a p is a n e  n iep o d łu g  d o łą c z a ją ­
cego się  tu  w zó ru  i po te rm in ie  licy tacy jn y m  
z ło ż o n e , w ca le  p rzy j ętem i nie b ę d ą .

W a ru n k i p rz e d lic y ta c y jn e  p rz e jrz a n e m i 
być  m ogą w b ió rz e  tu te jszy m  w d n iach  i g o ­
d z in a c h  służbow ych .

W ło c ła w e k  d. 16 (2S) S ie rp n ia  1866 r. 
w z. R a d c a  H onorow y, S łu żew sk i.

W zó r do d ek la rac ji.
W s k u te k  o g ło szen ia  z dn ia  16 (28) S ie rp ­

n ia  r .  b. isr. 18054 p o d a je  n in ie jsz ą  d e k la ra ­
c ją  k tó r ą  o bow iązu ję  się w ziąść  w d z ie rżaw ę  
d oehód  K asy ekonom icznej m ia s ta  W ło ­
c ła w k a  z lądow ego na  la t trz y  to  j e s t  1867/9 
z  k tó reg o  to  dochód o p łacać  b ę d ę  ro czn e j 
d z ie rżaw y  rs . N . ( tu  w ypisać w yraźn ie  l ic z ­
b ą  i lite ram i) p o d d a jąc  się w szelk im  z a s t rz e ­
żen iom  w aru n k am i p rzed licy tacy jn em i o b ję ­
tym  a  m nie d o b rze  znanym .

K w it k a sy  NN. n a  z łożone w je j  d ep o zy c ie  
ra d iu m  rs . i0 9  kop . 50 d o łączam , k tó ry  w ra- 
z ie  n ieu trzy m an ia  s ię  p rz y  licy tac ji sam  o d ­
b io rę  lub  o zw ró t onego p o c z tą  N. n a  m ój 
k o sz t  u p raszam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N . p isa łe m  
w N. d n ia  N. m iesiąc a  N. ro k u  1866.

( tu  p o d p is  w yraźny).

(N. D . 5 1 3 6 ) . Naczelnik Powiatu
Opoczyńskiego.

P odaje do pow szechnej wiadomości, ż i  z 
cy resk ryp tu  Komisji Kządowei Spraw  W e- 
wnerrznych i D uchow nych z dnia 25 S ierpnia 
(6 W rześnią) r. b. N r. >1.410)13837, w dniu 
12 (24) W rześnia t . r. w biurze N aczeln ika P 0.  
w iatu O poczyńskiego o godzinie 12 w południe 
odbyw ać się będzie w skróconym term inie li- 
cy tacja  i u pjug przez opieczętowane deklaracje  
na dw uletnie począwszy od dnia 3 (15) W rze­
śnia 1866 roku  po dzień 20 S ierpn ia  (1 W rze­
śnia) 18fi8 roku w ydzierżaw ienie propinacji 
we wsiach G orzałkow ie i W ola Z alężna do 
m iasta .O poczna należących od sumy .d o ty c h ­
czasowej dzierżaw y to je s t od rs. 914 kop. 40

Mający przeto chęć licytowania, zgłosić się 
ze hcą w term inie wskazanym  do m iejsca n a  
odbycie licytacji przeznuzzonego gdzie znajdą 
w arunki przedlicytacyjne.

Frzyczem  dodają  się następu jące zastrzeżenia
a) /te s ta rozakonnym  nie wuluo ubiegać zię 

przy licy tacjach  o dzierżaw y propinacji w iej­
skich, gdyby zatetn pomiędzy ztożonemi d e ­
klaracjam i, znalazły się podane przez sta roza- 
konnycb, takow e na żadną uw agę zasługiw ać 
nie będą.

b) Ze stosownie do a rt. 26 Najwyższego U - 
kazu z dn ia  19 Lutego (1 M arca) 1864 r. o u- 
rządzeniu w łościan , zam ieszkałym  w obrębie 
propinacji m ieszkańcom , służy wolność do­
starczan ia  sobie trunków  z obcych m iejsc na 
własną domowę potrzebę.

c). Źe od d. 3 (15) W rześnia b. r . u rządzo­
ną zostaje adm inistracyjna sprzedaż trunków  
w szynkach do dzierżaw y tej n a leżących , prze­
to utrzym ujący się przy licy tac ji ua rezu itacie 
takow ej adm inistracji, po dzień w prow adze­
nia go do dzierżaw y u a  swój zysk lub s tra tę  
bez żadnych reklam acij i p re tensij poprzestać 
je s t  obowiązany, nadm ieniając że do czasu za­
twierdzenia pro toku łu  licy tacy jnego , zebrany 
tą drogą docbod, zaliczony zostanie na rzecz 
przypadającej od utrzym ującego się p rzy dz ie r­
ż a w i e  sumy dzierżawnej.

d) K onkurenci nie w ylączającdzierżaw ców  do­
tychczas iwycb winni są pod niew ażnością de­
klaracji d .łączyć do takow ej kw it kasowy na 
złożone raoium  1/4 części sumy praeiia lnej wy-
równywającp.

e) Po odbyciu licytacji żadne już dek larac je  
nie będą przyjm ow ane chociażby wyższe obej- 
mowały oferty .

f j  Każden ubiegający  się o tę  dzierżaw ę 
obowiązany je s t  złożyć św iadectwo fc walifika- 
c jne, udow adniące jeg o  zamożność i w iek, in a ­
czej dek la rac ja  za niew ażną uznaną zostanie.

gj D eklarac je , w edług poniżej zam ieszczo­
nego wzoru napisane, sk ład an e  być m ają  co 
do wsiów G orzałkow a i Woli Z atężne, n a  ręce 
N aczeln ika Powiatu O poczyńskiego do god z i­
ny  12 -ej w południe, w dniu  do licy tacji p rze ­
znaczonym, gdyż później złożone choć wyższe, 
p rzy ję te  nie będą.

h) Nie wolno już będzie po dopełn ionej l i ­
cy tac ji, podawać w ciągu du i 3  nowych dekla- 
rac jj, z ofiarowaniem ,5/ j 0o i/rocentu.

i) U trzym ujący się przy  licy tacji, przez z ło ­
żenie dek laracji, je s t  odpow iedzialnym  za je j  
dotrzym anie, i pod żadnym  pozorem  nie może 
się wyłamywać od przy jętego  obow iązku do­
trzym ania  dzieżaw y, a  to pod u tra tą  vadium  i 
w ynagrodzeniem  z własnego m ają tk u  s tr a t ,  ja -  
k ieby kasa m iejska poniosła, R ząd zaś w im ie ­
niu kasy  działający , licy tac ja  dopiero obow ią, 
zvwać będzie po je j  zatw ierezeniu.

W zór do dek larac ji.

W s k u te k  ogłoszenia z_d. 30 S ierpn ia  (11 
W rześnia) 1866 r. N r. 15,705 podaję n in ie j­
szą d ek la ra s ję , iż podejm uje się zadzierżaw ić 
dochód kasy  m. Opoczna z prop inacji we wsiach 
G orzałkow ie i W ola Załężna n a  la t  dwa, po­
czynając od d. 3 (15) W rześnia  1866 r. po 
d. 20  S ierpn ia  ( l W rześnia) 1868 r. za sumę 
roczą rs. (w ypisać lite ram i) poddając  się w szel­
k im  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licy tacy jnych  zakreślonym . Z aśw iadczenie k a  •

sy NN. na złożone vadium  rs. 228 k. 60 i św ia­
dectwo mej kw alifikacji tak  co do zam ożności
ja k o  i wieku przy  niniejszym  sk ładam , k tó re 
w razie n ieu trzy m an ia  się p rzy  licy tac ji sam  
odbiorę lub o zwrot takow ych pocztą na  mój 
kosz t upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie j e s t  w N.
P isa łem  dnia N. m iesiąca N. roku  N.
(Podpisać imie i nazw isko).
D eklaracja  tak a  w inna być p isan a  na  s te m ­

plu ceny kop. 30, bez żadnych sk ro b ań  i p o ­
praw ek , lak iem  dokładn ie opieczętow ana i z a ­
adresow ana ,,do N aczeln ika Pow iatu  O po­
czyńskiego, d ek la rac ja  na dzierżaw ę p rop ina­
cji we wsiach G orzałkow ie i W ola Z ałężna do 
m. Opoczna należących, w d. 12 (21) W rześ­
n ia  1866 r. licytować się m ającej.

Opoczno, d .3 0  S ierpn ia  (11 W rześnia) 1866 r.
R adca Dworu, M aciejeski.

(N . D . 5 183) N aczelnik Fowiatu Kieleckiego.
Na zasadzie rozporządzenia Komisji R zą­

dowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych 
w dniu 23 Sierpnia (4 W rześnia) r b. Nr. 
4777/30297 oraz reskryptu Rządu Guberaial- 
nego Radomskiego z dnia 29 Sierpnia (10 
W rześnia) r. h. Nr 56023, podaje do publi­
cznej wiadomości, że na dostawę żywności 
dla więzień w miastach Kielce i Chęciny 
przez czas od dnia 19 W rześcia (1 Paździer • 
nika) 1866 r. do dnia 19(31) Grudnia 1867 
r. w Biórze Powiatu Kieleckiego w dniu 14 
(26) W rześnia r. b jako w powtórnym termi­
nie do godziny 1 z południa, odbywać się b ę­
dzie głośna in minus licytacja za dzienną por­
cją dla obydwóch więźni od ceny kop. sreb. 
ośm, powołanym wyżej rozporządzeniem K o­
misji Rządowej ustanowionej.

Życzący przeto podjąć się tej entrepryzy, 
zechcą w czasie i miejscu wyżej wskazanym  
znajdować się zaopatrzeni w świadectwa kwa­
lifikacyjne i yadihm do więzienia K ieleckiego 
rs. 750, do więzienia Chęcińskiego rs. 500 
wynoszące, które nieutrzymująćemu się przy 
licytacji zaraz zwrócone będzie.

Warunki licytacyjne wedle nowej taryfy 
ułożone, są do przejrzenia w każdym czasie  
w Biórze Powiatu Kieleckiego.
Kielce d. 21 Sierpnia (12 W rześnia) 1866 r.

Gautier.

(N . D. 5685) M agistrat M iasta Józefowa  
ńad W isłą,

P o d a je  do powszechnej w iadomości, iż w 
dm u 16 (28) W rześnia r. b. w M agistracie  m ia ­
sta  Józefow a nad W isłą od godziny 9 ran n e j 
do 12 w południe odbyw ać się będzie in  m inus 
p r/ez sk ładanie opieczętow anych dek larac ji li- 
cytacj-ii na budow ę studoi w mieście Józefow ie 
nad W isłą od sum y an.szlagowdj rs. 869 k o ­
piejek 44.

P rzystępujący  do licytacji obowiązanym  je s t 
złożyć kw it K asy Skarbow ej na złożone v a - ' 
dium  w sumie rs. 86 kop 94 łub ta to w e  w go- 
towiżnie, które utrzym ujący się przy  licy tac ji 
(lwkompł itować winien uo wykokośoi 1/5 czę­
ści sum y ausz agowej do rs. 173 kop. 86 jak o  
kaucje na pewność dotrzym ania robót.

W arunki i anszlagi do przejrzenia znajdu ją 
się w Magistrowie m iasta Józefow a. D e k la ra ­
cje mają być podaw ane podług niżej Uomie- 
szczouego wzoru, gdyż inne  i bez złożonego 
vadium p r z y j ę t e m i  me będą.

Wzór do deklaracji.
Niżej podpisany N zam ieszkały w N pow ie­

cie N obowiązuję się podjąć budowy, s tudn i 
kołowej kubełkow ej w mieście Józefow ie  nad 
W i s ł ą  za sumę rs. N kop. N w yraźnie ru b li 
srebrem  N kop. N poddając się w szdsk im  o- 
bowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach  lic y ­
tacyjnych objętym.

Żaświ»de*enie Kasy N na złożone vadium  w 
kwocie rs. 86 kop. 94 lub g o tow izną  rs. 86 k. 
94 wyraźnie rs. dołączam.

J ó z e f ó w  n. W. d. 1 9  (31) S ierpnia 1866 r.
B urm istrz  Sąchocki

(N. D. 5 183) d a d a  Szczegółowa Ooiekuńcza 
Szpitala Śtarozakonnych w W arszawie.

Podaje do wiadomości osób interesowa­
nych źe ż powodu niedojścia do skutku dwu­
krotnie odbytej licytacji na dostawę drzewa 
dla szpitala, odbędzie się w dniu 15 (27 j 
W rześnia r h. o godzinie 1 z południa, w 
kancelarji szpitala po raz trzeci licytacja na 
dostawę 200 sążni 3 łok. kubicznych drzewa 
twardego. .

O warankack licytacyjnych, powziąść mo­
żna wiademość w kancelarji szpitala, w zwy­
kłych godzinach biurowych,

Warszawa d 5 117) W rześn ia1866 r.

(N- 0 .5 1 9 1 )  P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do a r t. 682 K. P . S . wiadomo 
czyni: iż na żądanie E m ilji z G rab sk ich  W i­
śn iew skiej, F e lik sa  W iśniew skiego R adcy P ro - 
k u ra to rji żony, w asystencji m ęża czyniącej 
czyli obojga m ałżonków  W iśniew skich  w W ar­
szawie pod N r 1352 Z), zam ieszkałych , M ajola 
G rabskiego w łaściciela dóbr L u szyna w ty c h ­
że dobrach O k ręg u  G ostyńsk im  zam ieszk a łe ­
go, P elag ji z G rabsk ich  G rzybow skiej, E uge- 
niego Grzybowskiego w łaściciela dóbr S łubice 
żony w asystencji m ęża czyniącej czyli obo jga  
małżonków G rzybow skich w dobrach  Słubice 
O kręgu  G ostyńsk im  zam ieszkałych , a zam ie­

szkan ie praw ne w szystk ich  do tego  in te resu i 
całego postępow ania aubhastacy jnego  u Teofi­
la  Tom ickiego A dw okata p rz y 'S ą d z ie  A pela­
cyjnym  K rólestw a Kolskiego w W arszsw ie  pod . 
N r. 519 zam ieszkał -go, obrane  m ających w 
poszukiw aniu sum y rs. 1,-50.> w m onecie (sreb r­
nej s t a ł /  k u rs  w k raju  m ającej, i ru b li s r e ­
brem  4 ,500 w listach  zastaw nych z w łaściw e- 
mi kuponam i obydwóch z procentem  od d. 19 
C zerw ca (1 L ipca) 1866 r. i kosztów od B a lb i­
ny R udn ick ie j, L u kas a  R udnickiego obyw ate­
la  m ałżonki w łaścicielki nieruchom ości w W ar­
szaw ie pod N r. 2209 i 22 1 0  położonej, tam że 
zam ieszk łej, pro toku łem  W alentego S u p ry - 
niew icza K om ornika p ;zy  Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a P o lsk iego  w d. 28 L ipca (9 S ie rp ­
nia) 1866 r. sporządzonym  w drodze Sądow ej 
przym uszonego w yw łaszczenia za ję tą  i za a re ­
sz tow aną została

N IER U C H O M O ŚĆ
w W arszaw ie p rzy  u licy  M uranow skie j pod N. 
2209/10  podług w ykazu hypo teczn eg o , i pod 
N r.B 209/10  podług tary fy  m iasta  W arszaw y w 
gm inie M ag istra tu  m iasta  W arszaw y w cy rk u ­
le policyjnym  IV  pod jurisdykejs* Sądu P oko­
ju  O kręgu i M iasta  W arszaw y W ydziału  I. na  
g runcie  w części w łasnym  a  w części em fiteu- 
tycznym  z k tó rego  opłaca się czynszu rocznie 
rs. 2 k. 70 położona, prawem  własności do e g ­
zekw ow anej d łużniczki B alb iny  R udnickiej 
Ł ukasza  R udnick iego  żony należąca i w tejże 
po siadan iu  (a od d. 1 P aździern ika  n. s. 1866 
r . do d. i m iesiąca tegoż 1867 r. w ydzierża­
wiona przez pub liczną licy tac ję  na  rok  je d e n  
Herszow i Wolfowi Orzech za  sum ę rs . 1,375) 
zosta jąca  poszuJciwanemi w ierzytelnościam i 
hypoteczn ie  obciążona.

Na g runcie powyższej nieruchom ości są n a ­
stępu jące  zabudow ania:

1. K am ienica masiv m urow ana dwu p ię tro ­
wa b lachą k ry ta , 5 kominów m urow anych m a ­
ją c a .

2. Oficyna m asiv m urow ana o p ię trze  fa c ja ­
tach  w części dachów ką, a  w części b lachą  
k ry ta , dwa kom iny m nrow ane m ająca.

3. Zabudow anie m asiv m urow ane wysokości 
pierw szego p ę tra  w yrów nyw ające dachów ką 
k ry te , w k tórym  m ieści się m łyn koński d ep ­
ta k  zwany.

4. Oficyna ma3iv m urow ana o p ię trze  czę­
ścią b lachą  częścią dachów ką k ry ta , cztery  k o ­
m iny m urow ane m ająca.

5. S tiincja m ieszkalna rów nież m asiv m uro­
wana parterow a blachą k ry ta .

6. Oficyna m asiv m urow ana o p ię trze  dachó­
w ką k ry ta  o dwóch kom inach m urow anych pod 
oficyną tą  je s t  piw nica.

7. W ozownia m asiv m urow ana b lachą k ry ta .
8. S ta jn ia  i k loak i b lachą  i dachów ką k ry ­

te , nad  s ta jn ią  j e s t  dym nik  na sk ład  sian a  i 
słom y służący.

9. K om órki z d esek  deskam i k ry te .
10. S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z pom pą 

i korbą  żelazną.
W nieruchom ości te j je s t  szesnastu  lo k a to ­

rów z im ion i nazw isk o raz ilość ceny najm u 
u iszcząjąch  w akcie  za jęc ia  wym ienionych.

O bszern ie jsze op isan ie  powyż za ję te j i 
zaaresztow anej n ieruchom ości znajdu je  się w 
akcie  za jęc ia  u sprzedażą dy rygu jącego  Teo­
fila Tom ickiego A dw okata p rzy  Sądzie A p e la ­
cyjnym  K ró lestw a Polskiegow  W arszaw ie pod 
N r. 519 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  
i w arunki sprzedaży w k an ce la rji T rybunału  
tu tejszego  w W ydziale I. złożone, p rze jrzane  
być mogą.

Zajęcie w k op jach  doręczono:
1. JW . K aliu8tow i W itkow skiem u P re zy ­

dentow i M iasta W arszaw y w W a szaw ie pod 
N r. 3S7  urzędującem u na  ręce H enryka L i­
p ińskiego u rzędn ika tegoż M agistratu .

2. M ichałowi R zeszo tarsk iem u  P isarzow i 
Sądu P okoju  O kręgu  i M iasta  W arszaw y W y­
działu I . w W arszaw ie pod N r. 1767 u rz ę d u ją ­
cemu na  ręce własne.

Obudwom d. 8 (20) S ie rp n ia  1866 r.
W niesiono do księg i w ieczystej powyż z a ję ­

te j  n ieruchom ości w W arszaw ie d .9  (2L) S ie r  
p n ia  1866 r  , a w dniu dzisie jszym  do księo-i za- 
aresztow ań w k an ce la rji T ryb u n a łu  tu te jszeg o  
na  ten  cel u trzy m y w y n e j, w pisane zostało . ° 

P ierw sza  p u b lik a c ja  zbioru ob jaśn ień  iw a -  
runkow  sprzedaży  odbędzie się na aud jen c ji 
jaw nej I ry b u n a łu  fCyw iluego G ubern ji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I. w m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń p rzy  u licy  D łu g ie j 
pod N r. 549 o godzinie lO -ej z ran a  dn ia  
10 (22) P aźd z ie rn ik a  1866 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Teofil T om icki 
A dw okat p rzy  Sądzie A pelacy jnym  K ró le ­
stw a Polskiego, k tó rego  zam ieszkanie je s t  wy­
żej w skazane.
W arszaw a, d. 22 S ie rp n ia  (3 W rześnia) 1866 r. 

w z. P odpisarz  T rybu n a łu ,
J u lja n  Św ierczew ski.

W ywieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej 
T rybunału  Cyw ilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie.
W arszaw a, d. 22 S ie rp n ia  (3 W rześnia) 1866 r. 

w z. P odp isa rz  T rybunału ,
Ju lja n  Św ierczew ski.

(N . D . 5 1 9 8 )  P isa rz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W a r s z a w ie .

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy­
n i: iż n a  żądan ie Ju lju sz a  F rankow skiego  o- 
b y  w atela ziem skiego w łaściciela dóbr Siecte-



2008

chow a w O k ręg u  Kozienic!;im G ubern ji R a ­
dom skiej położonych w tychże dobrach  S iec ie ­
chowie zam ieszkałego , a zam ieszkanie praw ne 
do tego in te resu  i całego postępow ania subha- 
stacy jn eg o  u T eofila Tom ickiego A dw okata 
p rzy  Sądzie Ape acyjnym  K rólestw a w W ar- j 
szawie pod N r. 519 zam ieszkałego  m * '  ;
ją ceg o  w poszukiw aniu  sum y rs. 8 ,100 w u -  j 
s ta ch  zastaw nych z w taściw em i kuponam i po- i 
d łu g  kursu w ja k im  w te rm in ie  w ypłaty  listy  
zastaw ne na  g iełdzie  W arszaw skie j w rubryce | 
,,dają '*  stać będą z p rocen tem  prawnym  od d. j 
19 Czerw ca (1 L ipca) i8 6 0  r. i kosztów od ; 
F ra n c iszk a  V alen tin  d ’ llau terive  obyw atela j 
w łaściciela nieruchom ości w W arszaw ie pod N. 
783 p rzy  u licy  E le k to ra ln e j położonej, tam że j 
zam ieszkałego , pro tokułem  W alentego S u p ry - I 
n iew icza K om ornika p rzy  Sądzie A pelacy j- ! 
nym  K rólestw a Polskiego w d. 10 (22) S ie rp -  j 
n ia  1860 r . sporządzonym  w drodze Sądowej , 
przym uszonego w yw łaszczenia za ję tą  i z a a re -  I 
SZtowaną zostel"

NIERUCHOMOŚĆ 1
w W arszaw ie przy ulicy E le k to ra ln e j pod Nr. ; 
783 w gm inie M ag istra tu  M. W arszaw y w c y r ­
k u le  policyjnym  7 pod ju risd y k c ją  Sądu P o k o ­
ju  O k ręg u  i M. W arszaw y W ydziału II. po ło­
żona n a 'g ru n c ie  czynszowym  z k tó reg o  opłaca 
się rocznie czynszu rs 3 k . 51 praw em  w łasno­
ści do egzekw ow anego d łużn ika  F ra n c iszk a  
V elen tin  d 'P a u te r iv e  należąca  i w tegoż p o sia ­
d an iu  zo ta j; , poszukiw aną w ierzytelnością 
hypoteczn ie  obciążona.

N a  g runcie  tej n ieruchom ości są n as tęp u ją ­
ce zabudow ania;

1. K am ienica m asiv m urow ana dwu p ię tro ­
w a b lacbą  k ry ta  siedm  kominów m urow anych 
m ająca.

2. Oficyna m asiv m urow ana o p ię trze  d a ­
chów ką k ry ta , trzy  kom iny m urow ane m ająca.

3. K om órka z desek  gontam i k ry ta , n ad  nią 
fac ja ta  o jednym  oku e.

4 . Oficyna m asiv m urow ana p arterow a d a ­
chów ką k ry ta  o trzech  kom inach m urow a­
nych.

5 . W ozow nia m urow ana parte ro w a dachów ­
k ą  k ry ta

6. K em órka l  desek  dachów ką k ry ta .
7. Zabudow anie z drzew a gontam i k ry te  w 

k tó rem  są kloaki i kom orki.
8 . Ś m ietn ik  z bali.
9 . Zabudow anie z d esek  deskam i k ry te .
B u d k a  z desek  deskam i k ry ta ,
10. S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z pom pą i 

ko rb ą  żelazną.
11. Podw órze czyli rynsztok i i tro tu a ry  k a ­

m ieniem  polowym w ybrukow ane.
W  nieruchom ości tej je s t  18-tu  lokatorów ' z 

im ion i nazw isk  o r,.z ilość ceny najm u u isz ­
czających w ak c ie  za jęc ia  wym ienionych.

O bszernie jsze opisanie powyż za ję te j i z a a ­
resztow anej nieruchom ości znajdu je  się w a k ­
cie za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego  T eo­
fila T om ickiego A dw okata przy  Sądzie A pe­
lacy jnym  K rólestw a P o lsk iego  w W arszaw ie 
pod N r. 0 l9  zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaś­
nień i w arunki sp rzedaży  w K ancelarji T ry ­
bunału  tu tejszego  w W ydziale  I. złożone, p rze j­
rzan e  być mogą.

Kajęoie w kopjach  deręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y d e n ­

towi m iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod Nr. 
387 u rzędującem u, n a  ręce H en ry k a  L ip iń ­
skiego u rzęd n ik a  tegoż M ag istra tu .

2 . K onstantem u Ł ąck iem u P isarzow i Sądu 
Pokoju  O kręgu  i M iasta  W arszaw y W ydziału  
I I ,  w W arszaw ie pod N r. 549 urzędującem u, 
n a  ręce  własne.

Obudwom d. 12 (24) S ie rp n ia  1866 r.
W niesione do k s ię g i w ieczystej powyż za­

ję te j  nieruchom ości w W arszaw ie d. 12 (24) 
S ie rp n ia  1366 r., a w dniu  dzisiejszym  do k s ię ­
g i zaaresztow ań w k an ce la tji T rybunału  tu ­
te jszego  n a  ten  cel u trzym yw anej w pisane zo- 
sta lo .

P ierw sza  publikacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży  odbędzie się na  aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubern ji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I., w m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy D ługiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z ran a  d. 10 (,22) 
P a źd z ie rn ik a  1S66 r.

S p rzedażą  dyrygow ać będzie Teofil To­
m ick i, A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a P o lsk iego , k tó rego  zam ieszkan ie 
j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a, d. 25 S ie rp n ia  (6 W rz e ś .)  1866 r.
P isa rz  T rybunału ,

0  R adca Dworu, Zgórski.
W yw ieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej 

T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern ji W arszaw sk ie j 
W W arszaw ie.

W arszaw a, d. 2 5 S ię rp n ia (6  Wrześ.) 1866 r .
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R adca  D w oru, Ź górski.

(N. D . Ó79S). P isarz Trybunału Cywilnego 
I-eg Instancji 

Gubernji Warszawskiej w Ualiszu.
Podaje do wiadomości, iż na  żądanie Mori- 

tza. B rockm an kupca, w mieście Kaliszu za­
m ieszkałego, zam ieszkanie prawne do tego 
in te resu  u  F ran c iszk a  Nowickiego Patrona  
T rybunału , w K aliszu także  zam ieszkałego 
do popieran ia  tej subhastacji ustanowionego

Obrońcy, obrane m ającego, aktem  zajęcia  ■ 
p rzez  F ran c iszk a  Roweckiego K am ornika 
przy  Trybunale K aliskim  w dniu 4 (1 6  M ar­
ca 1866 r. sporządzonym , zaję tą  została na 
przym uszone wywłaszczenie

NIERUCHOM OŚĆ M IE JSK A  
w mieście Kaliszu przy  ulicy R ynek pod Nr.
26 w Gminie m iasta Kalisza, G ubernji W ar- ■ 
szawskiej położona, a  do Sam uela Lande 
kupca w Łodzi, Józefa, Ludw ika Landów, 
kupców w W arszawie F ryderyk i zam ężnej 
H irsz, W olfa H irsz żony, dawniej w Kaliszu 
zam ieszkałej, obecnie zam ieszkania prawnego 
obranego niem ającej Salomei z Landów zam ę- 
żnej R ejchert, N ejm ana R ejcherta  kupca żony i 
Zygmunta, M arkusa, F lo ry  oraz Sary czwor­
ga nieletnich rodzeństw a Brock uanów, po 
niegdy R ozalji z Landów Brockmanowej p o ­
zostałych  dzieci, a  k tó rych  opiekunem  ad 
h o c j  N uzen H eber, a  przydanem  Fajw el 
Man .ok, w szystkich ostatn ich  w Kaliszu 
zam ieszkałych, należąca, sk ładająca  się:

1. Z kamienicy frontowej o parte rze , 
dwóch p ię trach  poddaszu i piwnicach, z c e ­
gły palonej, dachówką krytej, długości a r ­
szynów 18, szerokości arszynów 28, wysoko­
ści arszynów 17.

2. Z oficyny łącznie  z kam ienicą budo­
wanej i z tąż  za pom ocą przechudów p o łą ­
czonej, z cegły palonej, dachów ką krytej, 
długości arszynów 14, szerokości arszynów 
10, wysokości arszynów  18.

3. Z oficyny w prusk i m ur na podm uro­
waniu, dachów ką krytej, długości arszynów 
34, szerokości 9, wysokości 4.

4 Z budynku z drzewa w p ru sk i mur- 
dachów ką krytego, obejm ującego dwa scho­
wania drwalniki i wozownią długości a rszy­
nów 24, szerokości 5, wysokości 10.

5. Z kloaków z drzewa, pod dachówką, 
długości arszynów 6 szerokości 4, wysoko­
ści 3Vj. 1

6. Z domu m ieszkalnego w podwórzu, z 
drzewa w prusk i m ur, dachówką krytego, 
długości arszynów 28, szerokości arszynów , 
17, wysokości arszynów  3 '/2.

7. Z domu o p ię trze  od ty łu  kamienicy 
przy  ulicy Przechodniej, z drzew a w pruski 
m ur, gontam i krytego, długości arszynów 12, 
szerokości 16, wysokości 10.

8. Z parkanu  z drzewa długiego a rszy ­
nów 20. wysokiego arszynów 4.

9. Z podwórza wybrukowanego, długiego 
arszynów 75, szerokiego arszynów 8.

N ieruchom ość za ję ta  graniczy od frontu  
czyli na północ z u l.cą  R ,n ek , na  wschód 
słońca z nieruchom ością N r 25 A leksandra  
Spiss i nieruchom ością 148 M atyza Kawy, na  
południe  z ulicą Przechodnią zwadą, a  na  
zachód z nieruchom ością Nr. 27 do Szymona 
D iute należącą.

Lokatorow ie w tej nieruchom ości m ieszka­
jący  są;

1. Salomea i N athan m ałż. R ejchert. 2. 
M ojrzesz Rejn. 3. Salamon Rawicki i A bra­
ham L ejb  Lewicki. 4 L aje  A lbeckier. 5. 
P inkus Taube. 6. M arkus Brockm an 7. 
H anna w ągłezew ska. 8. M icbał Kober. 9. 
Daniel Rosenfeld. 10 Man Lustych. I Ł  A- 
braham  Knij. 12. Jó ze f Rozenbaum którzy 
razem  p łacą  czynszów rocznie rs. 755 ko ­
p iejek  10.

Z resztą  szczegułowe opisanie zabudowań, 
podatk i i ciężary w akcie zajęcia są  zam ie­
szczone.

A k t zajęcia  wyż z daty powołany, Jó ze fo ­
wi Lande, Ludwikowi Lande. JW  g» K ali­
kstow i W itkowskiemu Prezydentowi M iasta 
W arszaw y dnia 15 ,27) M arca, Samuelowi 
L ande i Edmundowi Pohlens Prezydentow i 
M asta  Łodzi d 17 (29) tegoż miesiąca, S ta ­
nisławowi B iałobrzeskiem u Pisarzowi Sądu 
Pokoju O kręgu Kaliskiego, Feliksow i Kołdo- 
wskiemu Prezydentowi M iasta Kalisza, F ry ­
deryce Hir3z Wolfa H irsz żonie w dniu 25 
K w ietnia (7 M aja) Nusenowi Heber jako  o- 
piekunowi ad hoc nieletnich: M arkusa, Zyg­
m unta, Sory i F lory  rodzeństw a Brockm a- 
nów, Fajwlowi Mamelok jak o  przydanem u 
opiekunowi tychże nieletnich, Salomei z L a n ­
dów i Nejmanowi m ałż. R ejchertów , oraz 
tem uż Nejmanowi R ejchert jak o  ustanow io­
nem u dozorcy w dniu 16 (28) M aja 1866 r. 
doręczony, następn ie  do księgi wieczystej w 
K ancelarji Z iem iańskiej G ubernji W arszaw ­
skiej w K aliszu pod dniem i7 (29) M aja te ­
goż roku wniesiony, a  do księgi zaregestro- 
wań T rybunału  tutejszego w dniu 31 M aja 
(12 Czerwca) 1866 roku wpisany i zarege- 
strowany zosta ł.

Sprzedaż, tej nieruchom ości odbywać się 
będzie na  audjencji T rybunału  Cywdnego 
I-e j Instancji G ubernji W arszaw skiej w Ka­
liszu w m iejscu zwykłych posiedzeń

W arunki licytacji i sprzedaży, oraz zbiór 
objaśnień w B iórze P isarza  T rybunału  i u 
popierającego sprzedaż F ranciszka  Nowi­
ckiego Patrona każden z interesantów  przej 
rzeć  sobie może

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji 
i sprzedaży, na  audjencji T rybunału  tu te j­
szego w dniu 19 (31) L ipca 1866 roku o go- 

! dżinie 10 z rana nastąpiło , drugie dnia 2 (14)
1 Sierpnia, a trzecie i ostateczne dnia 16 (28)

t  m. 1866 r. Poczem  term in do tem czaso- 
wego nieruchom ości tej przysądzenia na 
dzień 1 (13) L istopada  1866 r. godzinę 10 z 
rana na audjencji T rybunału  wyznaczony z o ­
stał. E x stach en t sprzedaży za  nieruchom ość 
tę  podaje rs. 8,000.

Kalisz d. 16 (28) Sierpnia 1866 r.
A sesor Kolegialny, J  M igórski •

(W. D. 5803'). Pisarz Trybunatu Cywiciego 
Gubernji Płockiej.

Wiadomo czyni, iż na żądanie Szymona 
D obrskiego, w łaściciela dóbr K rza, w tychże 
dobrach O kręgu Płockim m ieszkającego o p ie­
kuna głównego M arjana i Juljanny. S tan is ła ­
wa, W alerji i M arjanny nieletn ich  rodzeń­
stw a Jasińskich , Adam a Jasińskiego i Józefy 
z M ystkow skich obecnie nieżyjącej m iłżon- 
ków Jasińsk ich  dzieci, oraz Ja n a  Jasińskiego 
urzędnika R ządu  G ubernjalnego Płockiego 
w Płocku zam ieszkałego, opiekuna przyda­
nego tychże nieletnich; z mocy wyroku przez 
T rybunał tu te jszy  w dniu 21 M aja (2 C zer­
wca) 1866 r  na ilac ją  wydanego, odbywać się 
będzie w miejscu posiedzeń tegoż T rybunału , 
przed delegowanym Sędzią Józefem  ARcypą 
sprzedaż przez  publiczną licytacją n ierucho­
mości, w łasnością n ieletnich Jasińsk ich  bę ­
dącej, w mieście P łocku  przy ulicy K ró le­
wieckiej pod N r 196 lit. a. położonej, k tó ra  
się  składa: a, z domu frontowego masiv m u­
rowanego o parte rze  i trzech stancjach  w 
szczycie, dachówką krytego; 6) sta jn i d re ­
wnianej deskami krytej, stajni murowanej z 
w ozarką, oraz stajn i i wystawy na slupach  
drewnianych; c) oficyny murowanej piętrowej 
dachówką krytej z dwoma piwnicami; d) sk ła ­
du na drzewo m urowanego dachówką k ry te ­
go; e) studni balam i cembrowanej i parkanu; 

f l  ogrodu owocowego, m ającego rozległości 
łokci kw. 5,644; ,/) placu pustego czyli pola 
m ającego tak ichże łokci 4,992. Plac pod z a ­
budowaniami i podwórzem obejmuje ło k ci 
kw. 3,320.

B liższy opis tej nieruchomości obejm uje t a ­
ksa  przez biegłych dnia 28 Maja (9 Czerwca) 
r. b. zaczęta, a  w dniu 10 (22; Czerwca t. r .  
ukończona, k tó ry  T rybunał tu tejszy wyro 
kiem  z dnia 30 Czerwca (12 L ipca) r. b. p o ­
tw ierdził. T aksa i w arunki licytacyjue p rze j­
rzane  być m ogą u  P isarza  T rybunału  tu te j­
szego i u  Jó ze fa  B rudzyńskii go Patrona  sprze­
daż popierającego.

Pierw sze ogłoszenie warunków licytacyj­
nych odbyło się w dniu dzisiejszym, a druga 
publikacja warunków i przygotowawcze 
przysądzenie n astąp i w dniu I (13) W rześn ia  
r. b o godzinie 3 po południu, w którym  to 
term inie licytacja zacznie się  od sumy rs. 
1,983 kop 1, jako  taksy  przez biegłych wy­
nalezionej

P ło ck  d. 12 (24) L ipca  1866 r.
Mii hał Betley 

Po dbyciu w dniu dzisiejszym  drugiej p u ­
blikacji warunków i przygotowawczego p rzy ­
sądzenia  nieruchomości powyżej opisanej, 
term in do trzeciej publikacji warunków i do 
stanowczej sprzedaży te jże  nieruchom ości 
oznaczonym  został na dzień 21 W rześnia 3 
Października) 1866 r. godzinę 3 po południu , 
w którym  licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 1,9-3 kop. 1

P ło ck  d. 1 (13) W rześnia 1866 r.
M ichał Betley.

(N. D. 5778)
Podpisany P a tro n  T rybunału , jak o  O broń­

ca Józefy z Baldaufów Staszew skiej, zaw ia­
damia i ogłasza, iż na podstaw ie dwóch wy­
roków T rybunału  Cywilnego W arszaw skiego 
w dniach 29 Kw ietnia (11 M aja 1866 roku
i 12 (24) L ip ca  t  r  m iędzy Jó zeĄ  z B aldau­
fów l-o  ślubu W ojczyńską, 2-o Ksawerego
Staszew skiego na czas nieograniczony rozse-
parow aną m ałżonką, w W arszawie pod Nr.
825 zam ieszkałą , a  Edwardem  D rac Sędzią 
Pokoju w W arszaw ie pod Nr. 545 zam iesz­
kałym , p rzez  Skibińskiego M ecenasa bronio­
nym, tudzież F o rtu n a tą  z Baldaufów l-o  ś lu ­
bu Forsew icz, obecnie po F lorjan ie  Plesz- 
czyńskim  pozosta łą  wdową, w W arszaw ie 
pod Nr. 10 zam ieszkałą, p rzez  Chraszczew- 
skiego P a trona  staw ającą, zapadłych, w ysta­
wia się n a  p ub liczną  sprzedaż w drodze dz ia ­
łów

NIERUCHOM OŚĆ N r. 10926 
w W arszaw ie przy ulicy Twardej położona, 
prawem  niepodzielnej w łasności do SS-rów 
M arji D rac należąca, sk ładająca  się:

a. Z domu frontowego od ulicy Twardej 
frontem  położonego o parte rze  i 2 p iętrach  
m asiv murowanego z cegły palonej na wapao, 
b lachą żelazną krytego, m ającego od frontu 
długości łokci 55 szerokości łokci 12, wyso­
kości łokci 19, od ty łu  długości łokci 47, 
szerokości łokci 9% , wysok. łokci 19.

,6. Oficyny z lewej strony podwórza po ło­
żonej, masiv murowanej, dług. łok. 30, szer. 
łok. 9 '/2, wys. łok  19 o p a rte rze  i dwóch p ię ­
trach , b lachą żelazną krytej.

c. Oficyny równolegle od domu frontowego 
masiv m urowanej z cegły palonej na wapno 
pokrytej dachów ką karpiów ką, o suterenach, 
parterze , pierw szem  i drugim p iętrze, długo-

s'ci łokci 65 szerokości łokci 22, w ysok  
łokci 18 %.

d. Kom órek drewnianych parterow ych, d e ­
skami krytych, w pierwszem  podw órzu poło­
żonych długości łokci 45% , szeroki łokci 5 % , 
wysoki łokci 3% .

e. Komórek drewnianych, gontam i kry tych .
f .  Kom órek drewnianych, deskam i krytych.
g. K om órek drewnianych parterow ych na 

na  lewo w pierw szem  podwórzu położonych.
h. Wozowni, w arsztatów  i kuźni m urowa­

nych parterow ych, b lachą żelazną pokrytych, 
wraz z stajniam i.

i. vt ozowni m urowanych z praw ej strony 
podwórza, o p arte rze  i p iętrze  poddasznem , 
dachów ką karpiów ką krytych.

k. Schodów drewnianych, obok powyższej 
budowli ad  i. wymienionej, z prawej strony 
postawionych.

/. Kom órek drewnianych, m ających słupy 
m urowane o pa rte rze  i p ię trze , pokrytych 
blachą, m ieszczących w sobie stajn ie i k lo ­
aki.

ł. Studni wraz z pom pą cembrowanej.
m. Studni starej w pierwszem  podwórzu.
n. B ruku zawierającego łokci kw adrato- 

tłw ych  4,44 i '/ , .
o. g run tu  pod ca łą  nieruchom ością, obej­

mującego łokci kw. 9,899.
Obszerniejsze opisanie re lacja  biegłych po- 

spó ł z tak są  Sądownie dnia 10 22) M aja i 
następnych dni sporządzone obejm ują.

Po odbyciu w dniu 29 Sierpnia (10 W rze­
śnia i 1866 r  pierwszej publikacji zbioru ob ­
jaśn ień  i warunków licytacyjnych, term in do 
drugiej publikacji a  zarazem  przygotowaw- 
czeg# przysądzenia  nieruchomości Nr. 10926 
wyznaczony zo sta ł na dzień 11 (23) Paździer­
nika 1866 r. godzinę 10 z rana, k tó ry  się  od­
będzie w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry ­
bunału  Cywilnego W arszawskiego, p rzed  W. 
Adolfem Kłodzińskim  Sędzią delegowanym.

Z biór objaśnień i warunków licytacyjnych 
przejrzeć  m ożna w kancelarji Podpisarza 
T rybunału  wydziału I I I  i u podpisanego P a ­
trona sprzedaż popierającego.

L icy tac ją  zacznie się od sumy rs  65,237 
kop. 15% , jak o  szacunku tak są  biegłych wy­
nalezionego.

W arszawa d. 1 (13) W rześnia 1866 r.
Ju ljan  Czajkowski Patron.

(N. D. 5801) Podaję do wiadomości, że w 
dniu 9 (21) W rześnia r. b. o. godzinie 11 z 
rana  na targu publicznym za Ż elazuą-braw ą! 
i w dniu 14 26t W rześnia r  b. o godzinie 19 
w południe n a  targu Nowe-miasto zwanym, 
w W arszaw ie, prawnie za ję te  ruchomości j e ­
sionowe, m achoniowe i palisandrowe, jako  to: 
kanapy, stoły, szafy, komody, k rzesła , fotele, 
serw antka, szesląg, łóżka  i t. p rozm aite 
przedm iota. oraz garderoba, p rzez publiczną 
licytację sprzedane zostaną.

./ . A nr run n Koińornik.

(N. D. 5804) W  dniu 9 (21) W rześnia 
1866 r. o godzinie 11 z rana  i 12 w południe 
na M uranowie, a  o godzinie 1 z południa na 
Sewerynowie, w dniu zaś 14 (26 t. m. i r. o 
godzinie 9 z ran a  na  Starem -m ieście, w W ar­
szawie, jak o  p lacach publicznych targowych) 
praw nie zaję te  ruchom ość', mianowicie: ró ­
żne m eble machoniowe, palisandrow e i jes io ­
nowe, lu s tra , garderoba m ęzka, lanszaft W 
ram ach złoconych i t .  n. p rzez  publiczną li­
cytację  sprzedanem i zostaną.

Ja n  Orłowski, Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 5099).

Administracja dóbr Żarki.
Zawiadam ia P P . In teresantów , że n a  żą­

dan ie  listow ne, dostarcza  franco do Warsż®" 
wy lub do każdej stacji ke le i żelaznej t-e* 
gły ogniotrwałe, tej samej dobro0 
juk angielskie- l*o cenił* ż«*' 
żonej

P róbkę  takow ej obejrzeć m ożna w księg»r 
ni Lewickiego Krakowskie- Przedm ieście Nr- 
410 i w kan to rze  W. Stanisław a L esser, ulic9 
Miodowa. (13152)

' (N. D. 5481). Podaje do powszechnej w>®' 
domości, iż b ile t lom bardowy wydany za N"- 
8 2 1 1 , przypadkow o zaginął. . ,

Wzywa się więc posiadacza, iżby nsJP^ 
źniej w 6 tygodni od dnia 19 W rześ. 1866  % 
to je s t  od daty ostatniego ogłoszenia zgło^h 
się i prawo posiadania onegoż w Dyrek J 
Lom bardu udowodnił, gdyż w przeciwni 
razie  dup lika t biletu wydanym zostanie os o 
k tórej nazwisko zapisane w księgach 
rekcji. "

l
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